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i « 1 E  P O L I T Y K A .
Fałszywe były suggcstje, szerzone 

przez organy opozycyjnej prasy, że  ̂
jakichś „w zględów  politycznych11 wła­
dze nie zdobędą słe na rozpisanie w y ­
borów do samorządów, że „w  obawie" 
przed wy/likiem tych wyborów pójdą 
tia zwłokę, że odniosą się do Sejmu o  
przedłużenie ustanowionych w  usta­
wie samorządowej terminów. Stolo się 
wręcz przeciwnie. Od dnia 17 paźdzler 
nika, kiedy ukazało się pierwsze zarzą 
ilzenie o  wyborach w Poznańskiem i 
na Pomorzu wciąż rozszerza się teren, 
na którym odbędą sie wybory’ . Objął 
on już b. Królestwo i cztery waiewódz 
twa wschodnie a przed niewielu dnia­
mi ukazały się zarządzenia, wyznacza 
jące terminy wyborcze w  szeregu 
miast Małopolski.

W  piętnastym roku istnaerra naszej 
państwowości społeczeństwo otrzyma 
nareszcie samorząd polski, zaimiaist do­
tychczasowych samorządów pruskie­
go. austriackiego i rosyjskiego, które 
z różnego rodzaju „poprawkami11 ł 
„przybudówkami11 pokutowały wciąż 
leszcze na terenie wolnego Państwa 

Rezultaty tego były meświetne. Zła 
gospodarka samorządów siała się przy 
slowkrwą. Samorząd znalazł się w ś-R-_ 
pej ulicyr Nic pomóc n e mogła kontr 
la wydatków, sporadycznie przeprawa 
dzane tu i ówdżie zmiany personahie 
w zarządach, bo walił się fundament sa 
nierządu, zbudowany świadomie przez 
rządy zaborcze na fa łszyw y cli podsta­
wach, Koniecznością stała s'e przebu­
dowa samorządu od podstaw, g więc 
upracowanie i uchwalenie nowej usta­
wy o  samorządzie terytorialnym.

Praca ta została wykonana ogrom­
nym wysiłkiem  Rządu. Ustawa weszła 
w życie 13 bp ca b. r. i z godnie z jej 
postamowiiemami muszą być przeprawa 
dzone w ybory do samorządów na wszy 
stkioh ich szczeblach w  ciągu roku. t. 
•j, do dnia 13 iiipca 1934. Jest to dalszy 
bardzo poważny krok w  Warunku bu­
dowania nowoczesnej, jednolitej pań­
stwowości polskiej, w kierunku zacie­
rania różnic, jakę  w ytw orzył w społe 
czeństwie okres rozbiorów i nie wol­
nego bytowania w  trzech różnych oa- 
ganszmach państwowych. Tak, jak <o 
już miało miejsce w innych dziedzinach 
zbiorowego życia, tak też nastąpić ma 
teraz urzeczywistnienie zjednoczeniia V 
niepodlegość Polski na tym tale bar­
dzo ważnym odcinku, jakim jest sarno 
rząd.

Nowa ustawą samorządowa powin­
na otw orzyć nowy, pomyślniejszy, niż 
dotąd, okres w dziejach samorządu poi 
'i.kLego. W  życie ciiał samorządowych 
winna tchnąć nowego ducha, odpowin 
dającego potrzebom nowoczesnej pajj 
istfWiOwiaSci, oraz tym  wymaganiiom, 

jakie społeczeństwo, or,a.z potrzeby 
obywateli stawiają instytucjom samo­
rządowym.

By zrozumieć istotę ; cele nasze,i 
polskiej ustawy samorządowej, musi 
Siie podreśiić pewne jej charaktery s y ­
cone cechy.

W ięc przedewszytkom  sprawa okię 
Eów wyborczych. Dotychczas prze­
ważał u nas system, w  myśl którego 
cajy obszar danej jednostki komunal­
nej stanowił jeden okręg wyborczy. 
Nowa ustawa pozwala dzielić na o- 
kręg; wyborcze miasta do pięciu ty­
sięcy mieszkańców, a w ręcz nakazuje 
dziel ć na okręgi obszar miasta więlt- 
sizeso. Dottiyduazais okazana byli miesz­

kańcy większych miast, z braku dość 
silnych wiązadeł opartych o  wspólnotę 
konkretnych interesów w stosunku 
do polityki miejskiej, na akceptowane 
platform nieraz bardzo oderwanych od 
rzeczyw istego życia gm.oy, Łączyli 
się pod sztandarem w yzn ań , narodowo 
ści a przeidew-szystkiem pa-rtyj polity­
cznych i głosowali następnie na listy 
partyjne, skonstruowane na podstawie 
programów, nieraz nic wspóinego nie 
mających z zadaniami gminy. P row a­
dziło lo  do rozpolMy kowania przed 
stowidielstw kommnaiiinycn, zwłaszcza 
wielkomiejskich. Rady miejskie stawały 
sie mniieu więcej wfernem odbiciem 
panlameniliu, skazane na podobne wal 
lei wewnętrzne. Podział naitoinisł na 
okręgi skłania obywateli, objętych oia- 
śniejszym okręgiem terytorialnym do 
giupovvan;ą się przy wyborach na pad 
sitowie rzeczyw iście odczuwanej ws-pól 
mości interesów w  zakresie zadań gml 
ny. Prowadzić to będzie do urealni e- 
uia poMtykii gminnej do sprowadzeitia 
jej ze sfery oderwanych i .fałowych

walk oigótoo-polityaznych na teren 
wykonywania tych zacnań, do których 
jest powołana gmina.

A dalej sprawa list kandydatów. 
Nowa ustawa nie zrywając stanow­
czo z  systemem list. czyn' w nim ró­
wnocześnie bardzo poważne szczerby. 
W  miastach utrzymuje się nadal sy­
stem glosowania na listy, zostaje on 
jednak zupełnie zrctoirniiowainy. W y ­
borca musi wpirowdlaie głosować na 
kandydatów objętych listą, n;e musi 
jednak głosować na wszystkich,, unii 
też me wiąże a o kolejność ustalona w  
Mdie. Prtyytem ma każdy wyborca 
tyle głosów, ślu radnych, nią wystarać 
olnręg. G łosy swe może rozdzielić na 
wszytklch kandydatów zgodnie z u - 
loną listą albo może je w  obręb'e listy 
skupić na niektórych kandydatach, a 
nawet na jednym. W  mechanikę wybo 
nów miejskich wprowadza się tedy 
czynnik nowy. stosunek wyborcy do 
kandydata a nietylko do hasła, pod 
którem lista została sformowana. Jest 
to również 'eden z momentów, działa-

Benito Mussolini zapowiada
„n o w y  stanow czy k r o k " .

opecuie całkowicie Izbę p^sel^ką 
która w gruncie rzeczy jest ana­
chronizmem, nawet, jeżeli chodzi 

o jej nazwę.

Rzym, 15 listopada. (P A T ) Na posie­
dzeniu rady narodowej konporacyj 
Mussolini wygłosił dłuższe przemówię 
uie.

M ów iąc o sytuacji politycznej w Eu 
ropie. MussoUni stwierdził, że znaleźli 
smy się w  punkcie poważnym.

Liga Narodów utraciła wszystko, 
co mogło iei tylko nadawać Jakie 

kolwiek znaczenie polityczne.
Niema w  niej Stanów Zjednoczo­

nych, Rosji, Jatponji i Niemiec. Locarno 
nie ma nic wspólnego z rozbi-ojcniem. 
Dokoła paktu 4-ch zrobiono wielka ci­
szę, Nikt o nim me mówi. jednak svszy- 
scy o nim myślą. Z tego  względu mu­
simy podjąć inicjatywę i rozjaśnić sy­
tuację.

W  dalszym ciągu mówił Mussohmi 
o gospodarczym ustroju Włoch. W io ­
chy nie są krajem kapitalistycznym. Są 
krajem o typie mieszanym, z silnem 
rolnictwem. które jest podstawą 
wszystkiego.

Mussolini uje widz) żadnych prze­
szkód. aby korporacje posiadały 

Pewne zadania doradcze.
Już obecnie w wypadkach, gdy rząd 

zamierza powziąć pewne postanowie­
nia o szerszem znaczeniu, odwołuje się 
on do zainteresowanych. Gdyby to w 
przyszłości miało stać się obowiązu- 
jącein dla pewnych zagadnień okrcślo 
słonych, premjer nie widziałby w tein 
nic złego. gdvż wszystko, co zbliża oby 
wateli do państwa, związuje obywate­
la z machiną państwową.

Izba poselska obecna wobec upływu 
jej kadencji, ma być rozwiązana, donic 
waż jednak niema czasu "a stworzenie 
nowych instytucyj korporacycjnycli, 
nowa Lzba wybrana będzie według 
tych samych zasad, co w r. 19Z9. Jedna 
leże Izba poselska z pewnego punktu 
widzenia będzie musiała zadecydować 
o swoim losie.

Rozumie się samo przez się, że ra 
da narodowa korPoracyj zastępuje

Od chwili, w  której unicestwiliśmy 
wielopartyjność, Izba poselska straci­
ła główny moty w. dla którego została 
stworzona.

W szystko to nastąpi w bliskiej przy­
szłości, my bowiem nie śpieszymy się. 
Rzeozą najważniejszą jest ustalić zasa­
dę. gdyż z  zasady siła konieczności wy­
nikają konsekwencje. Gdy w styczniu 
1923 r. stworzono wielka rade faszy­
stowską. pewnym umysłom powierz­
chownym mogło się zdawać jedynie, 
łę  stworzono jakaś nową instytucję. 
Otóż nie. Tego dnia pochowano libera­
lizm p°lityczny. Gdy tworząc milicję 
' wielką rade. zadano cios temu wszyst 
kiemu. oo stanowiło teorię i praktykę Ii 
berali7mu, otwarto ostatecznie wrota 
rewolucji.

Obecnie grzebiemy liberalizm eko­
nomiczny.

Korporacje odgrywają na terenie go­
spodarczym taką rolę, jaka wielka rada
faszystowska i milicja n terenie polity­
cznym, Korporatywizm jest ekonomją 
zdyscyplinowaną, a w  konsekwencji 
kontrolowaną, nńę można bowiem w yo­
brazić sobie dyscypliny, któraby nie 
byłą kontrolowana, Korporatywizm w y 
rasta ponad socjalizm i liberalizm — i 
stwarza nową syntezę.

Mussolini podkreśla dalej fakt. że
upadek kapitalizmu zbiega sie z u- 

padkiem socjalizmu
W szystke partje socjalistyczne Euro­
py rozsypały się w proch. Oczywiście 
oba te zjawiska nie są związane z so­
bą pod względem ściśle tagfaznyin. 
W szakże istn ąją między mmi zbieżno 
śai historyczne. Oto dlaczego korpo- 
nityw izm  zjawią się w określonym 
momencie hustoryczmiym, kiedy dwa

(Dalszy erąg n« stronie 2-ei.)

jących w k erunku odpobtykowainia 
Rad miejskich,

Sfery kierownicze Państwa przy­
wiązują szczególną wagę do roli w y ­
chowawczej samorządu j wyznaczają 
iimi w tym zakresie poważne pole dizia 
łailiitooi. Samorząd musi być komórką 
wychowawczą o specyficznym charak 
(erze, która poucza jednostkę o  istnie- 
ihUi harmonijnego związku między jej 
timtaresami a interesami zbiorowości, : 
o  wzajemnej zależności i konieczności 
uzupełniania się tych interesów. Ale 
oczywiście taką szkołą staje snę sa­
morząd tyiUko wtenczas, gdy jest isto­
tnie warsztatem pracy społeczno-go­
spodarczej. a nie terenem dcmagogicz 
pych' rozgrywek partyj. A  musi się 
bez żadnej przesady stwierdzić, tż ca­
ły program stronnictw opozycyjnych 
wobec samorządu wyczerpuje się „w 
opanowaniu11 poilitycznem władz sa- 
ntuirządu. Ponadto opozycja lubi stale 
wysuwać hasło „niezależności samo­
rządu11... „Niezależności11? Od kogo? 
Głiyłia od polskich władz państwo­
wych. To  hasło przejęła na ślepo z 
naszej niewoli, z czasów, gdy obyw a­
tel polski na każdym dostępnym mu 
taranie życia zbiorowego szukał możli­
wości Ottom i czynił z samorządni 
szańce obronne przeciwko siłom w ro ­
gim. sięgającym po jego rmeme 1 du­
szę. Dzaś pod pozorem pięknie brzmią­
cego hasła ..nńezależności11. ukrywa 
się treść podstępna i zdradliwa: to 
Państwo Polskie frakteie się jako 
czynnik obcy. wro-gi. przeciw któremu 
należy siię zbroóć w  oręż „niezależno­
ści11.

Nowa ustawa samorządowa zbudo­
wana jest na innej podstawie, prze- 
sięknięia j-esn: irtnym duchem W  insty 
tucjach samorządiu terytorialnego wi­
dzi ona organy życia państwowego o 
swoistym zakresie działania, które 
działać i pracować mogą należycie 
tylko w  harmoni : współdziałaniu
z czynnikami w ładzy pańsiitwowej Sa 
miorząd ma być tym fundamentem 
na którym opiera sie ustrój Państwa. 
Nie walka władz samorządowych z 
władzami państwowemi. a.Ie współ­
działanie wzajemne ma być podsitawą 
stosunku. Nie Istnieje wogóle żadite 
pole do „walki11 m:ędizy temi czynni­
kami a jest jedynie po'e do ich w za­
jemnego współdziałania i do ich har­
monijnej. zgodnej współpracy.

W  tak ch zaś warunkach samorząd 
będzie mógł odegrać w  niedalekiej 
przyszłości samodzielną j poważną 
rolę w życiu Państwa. W  tym celu 
gospodarka samorządu winna oprzeć 
się na grnnitownem poznana potrzeb 
lokalnych, na określeniu granic, w  ja­
kich mogą one być zaspokojone, na 
właściwem schienarchizowaniu konkrę 
tuych zadań gospodarczych i na w y ­
konaniu ch przedewszysfkim własne- 
mj siłam . gdyż licząc na własne sdły, 
można najpewniej dojść do dobrobytu 

Okres rozpoczynających się wybo­
rów samorządowych jest w ten spo­
sób zwrotnym momentem w  struktu­
rze naszego wewnętrznego życia w 
Państwie. W ybory będą próbą ntótyl- 
ko tego, czy nowa ustawa jest dosto­
sowana do życia, ale i tego, czy w 
społeczeństwie istnieie dostateczne zro 
zumienie dla istoty samorządu, jego 
potrzeb i jego odrębnego niepartyjno- 
połityciznego charakteru. Trzeba wie- 
'rawd. że próba ta uda sie dobrze.
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(Dalszy ciae ze stronv Uszej.)
z.aw taa  współistniejcie, kapitalizm ii 
socjalizm, dały już to, ck> nwgly dać, 
P j  jednym, jak i po drugim dziedzi­
czym y to, 00 miały one w  sobie ży- 
■v■■otuego. Odrzuciliśmy reoniję 11 orno 
©oumornicus. Homo eeomomicus nie śstt 
tticie, iffljńieie natomiast człow iek imte- 
kgcintmy, klfcóry jest człowiekiem poić* 
lijycizmym, ekonomicznym. religijnym, 
który jest świętym i woijowjiWdm. 
W  cnwllł obecnej podejmiemy znowu 
stanowczy krok naprzód na drodze 
i ewolucji,

W kcncu MiussoTuni zastanawia się 
nad pytaniem,

czy korporaływizm może być za­
stosowany w  innych krajach.

Pytanie tto sta wdane Tes*' w e wsizyst 
kibli krajach wskutek ogólnego kryzy 
su kapitalizmu. Roz w tafflmie kdUpoma- 
tyw istyczre narzuca sie Wszędzie, ;e- 
dnak by dojść do Korporaitywizmu cal 
kowrtego, rewolucyjnego.

konieczne Sa warunki:

isitaiente jednej, jedynej partit uwarutt 
kowanej dyscyplina etkonomiciana i pu 
lityczną, dalej jstnieniie ponad rozbte- 
żuemi interesami pewnego łące ml,a 
wiążącego wszystkich obywateli łą­
cznika, którym jest wspólna wiara.

Lee z to nie wystarcza. Poza jedy­
na partją potrzebne jest tetotanie pań­
stwa całkowitego, to znaazy państwa, 
które wchłonie w  siebie w  cielr, prze­
robienia i wzmocnienia wszelką ener­
gii!?!, wszelkie interesy, wszelkie na­
dzieje narodu.

1 to „eszcze nie wystarcza. Trzecim 
osTOńrn i najważniejszym warunkiem 
jeśf to, że działo si? to w  okresie w y  
sópeggj napięcia uuzuć idifealnydlf M y 
właśnie ayuemy w takim okrasie i dla 
lego stopień 00 stopniu będziemy da­
wać siłę wszelkim realizacjom. Jak 
można zaprzeczyć, że ten nasz okres 
faszystowski nie jest okresem w yso ­
kiego napięcia uiczuć idealnych? Nikt 
nie może togo zaprzeczyć. Oto czas, 
w  iktórym użyźniamy ziemie i zakła­
dam y miasta.

Ostatnie słowa Mussołiniegio w yw o­
łały huczne bktaski i okrzyki na cześć 
Duce. Na zakończenie odśpiewano 
hvm#i ..Oioctae^za".

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFUMERJI S. F E D E R A . 

Sykstuska 7.

W okolicy Przemyśla 
zamordowano osadnika.
Przemyśl, 15 listopada. P A T ) Dziś 

rano robotnicy udający s‘e do pracy do 
•dworu Vć Grodiowcach pod Przem y­
ślem. znaleźli na ścieżce palnej mie­
dzy Kmażycami a Grochowcamj zw ło ­
ki mężczyzny w  średnim wieku, silnie 
zmasakrowane. Robotnicy zaalarmowa 
ii policję. Jak się okazało, są to zwłoki 
Kańirmerza Nogi. osadnika, który 
przed paru laty nabył działkę ziemi 
w czasie parcelacji wsi Kniażyce j 0- 
siedHł sie w  tej wsi wraz z roaz ną 

W czoraj wieczorem Noga udał się do 
sąsiednich Grochowiec celem zakupie­
nia tytoniu. Po drodze został zamordo­
wany, jak stw ierdziły dotychczasowe 
dochodzenia, na tle zemsty. Od dłuższe 
go czasu panowały antagonizmy mię­
dzy ludnością osiadłą a osadnikami, 
który 111 się często odgrażano, przypu­
szczają zatem, że morderstwo mogło 
być wynikiem tych sporów,

g - O1-  —

Przemówienie P. Prezydenta Rzpltej
do Polonii am erykańskiej.

Odłożona z  powodu złych warun­
ków  amnosferycznycli transmisja p rze ­
mówienia p. Prezydenta R-zplitoj do 
Polonii amerykan,suciej odbędzie, sta, w 
nocy z 17 na 18 listopada w  godz. 
2UUU— U ,15 

Ną program audycji f/eij zrozą się 
krów ie ■ przemówienie wstępne dyrek­

tora naczelnego' Potisikiiego Radja p. 
Chamca, pr^wiiówJInte p. Prezydenta 
R zp lte i 1 wreszcie koncert Chopina w  
wykonanui znakomitego artysty Tar­
czyńskiego.

Audycja transmitowana biedzie przez 
50 rozgłośni amerykańskich.

u m m  r » e
d la  u c z n ió w  s z k ó ł  te c h n ic z n y c h  

n a jta A s ze  ź r ó d ło :

„ P A L L I  U M “
Wytwórnia odzieży ochronnej i sportowej 

L w ó w ,  ul .  H e t m a ń s k a  I.  22
obok M iejsk. Muzeum Przem ys łow ego  1847

RABUNEK W  LEłślE.

Borysław. 15 listopada. Onegdaj 
trzej nieznani sprawcy uzbrojeni w re­
w olw ery naparu wieczorem na prze­
chodzącego przez lat truskawccki Ja 
na Gmarka z  Borysławia i zabrał, mu 
kilkad ztesiat złotych, ubranie i obu- 

I wie, -pozostawiając go w  btaliźnie.

4p v  4y j  k fU it t  fh e d U i
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„Ustępstwa dla Niemiec -  to samobójstwo .
Izba Deputowanych zakończyła debste nad polityka zagraniczną.

Paryż. 15 listopada. (P A T ). Na dru- 
giem popołudniowej, posiedzeniu Izby 
deputowanych, pułk. Fabry, przewodni 
czący komisji wojskowej Izby Dep. wy  
głosił dłuższe przemówienie na temat 
stosunków irancusko-uiemieckich i roz 
brojenia.

Fabry wykazuje, że równo upraw nie 
nie byłoby dla Francji n iezwykle nieko 
rzystne, gdyż Francja posiada znacznie 
mniejszą liczbę mieszkańców i granice 
łatwo dostępne biegiem izek do serca 
kraju. Ustępstwa, jakie Francja poczy­
niła na rzecz Niemiec celem utrzyma­
nia pokoju w  Europie, były dotychczas 
znaczne. Obecnie jednak każde nowe 
ustępstwo byłoby prawdziwem samo­
bójstwem.

Fabry atakuje zamiar Paul Boncoura 
opracowania konwencji międzynarodo 
wej, którą danoby Niemcom do podpi­
su i potępia 4-ro letni okres próby, po 
którego upływie zniszczonóby pewną 
liczbie materiałów wojennych i prze- 
kształconoby arrrję stałą na milicję. 
Należy zawsze mieć na oku jeden cel: 
trzeba utrzymać w  całości silę Francji. 
Niemcy powinne mieć respekt dla tej

siły. Mówca zwraca się do Sarrantta 
aby nic zgodził ŚHJ na konwencję, któ­
ra zmniejszyłaby sił© zbrojną Francji

Francklin Bouillon zaznaczył, że
Niemcy ani na chwilę nię ustają w 

zbrojeniach.
Niema już m owy o  bezpieczeństwie. 
M ówca zarzuca rządowi, ze zachowuje 
całkowitą neutralność na brzegach R e­
nu, gdy z drugiej strony rzeki kilka dni 
temu zakwaterowano pułk hitlerowski. 
Mówca zarzuca rządowi, że z Genewy 
zrobił instrument do zniszczenia trakta 

; tów, do połączenia wrogów i do rozbi­
cia sprzymierzeńców. Mówca ostro wy  
stępuje przeciwko paktowi 4-ech { za­
znacza, że jeżeli Anglją nie stanie po 
stronie myśli francuskiej, niewątpliwie 
dojdzie do wojny. Niemcy chcą zniwe­
czyć traktat wersalski, wobec czego 
musimy zjednoczyć się, zbroić sie i łą­
czyć w przymierza.

B. premier Datadier przerwał m ów­
cy. występując przeciwko szerzeniu pa 
yjki.

Dalszą dyskusję odroczono do w ie­
czora.

O godz. 21.30 przewodniczący otwo­
rzył posiedzenie.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
premier Sarraut.

Mówca podkreślił, że trzeba zachować 
zimną krew. Im poważniejsza jest 
koniunktura, tem więcej wypada dać 
dowodów spokoju, aby mocno i spo-

Votum zaufania dla rządu Sarraufa.
kojnie stawić czoło strachowi Kraj 
nasz pragnie w  dalszym ciągu budo­
wać pokój pomimo wszelkich przesz­
kód. Sarraut odrzuca Ideę panicznego 
pokoju, zamiast pokoju w bezpieczeń- 

j stwie, nad czem Francja zawsze pra- 
cowała. Francja nie porzuci terenu mo 
cno ustalonego w  Genewie, Ligi Naro­
dów, konferencji rozbroieniowej I

współpracy wszystkich narodów dla 
obrony pokoju. Te zasady prtmier po­
twierdza wobec kraju i wobec całego 
świata. Jedynie zgoda wszystkich na­
rodów może sparaliżować grożące nie­
bezpieczeństwo. W  r. 1918 Francja 
zw yciężyła  dzięki pomocy całego świa 
ta. Usiłujemy od wielu lat ściągnąć bez 
pieczeństwo, które przyobiecał nam 
traktat wersalski. Na naszem bezpi.e 
ezeństwie zależy n,am przedew szysi-. 
kiem. Nitę dołożę nigdy ręki du osłabie­
nia bezpieczeństwa naszej Ojczyzny.

Chcemy zachować nadzieję, że Ntoiu 
cy w Genewie podpiszą konwencję ioz 
brojeniową o 11© istotnie chcą służyć 
sprawie pokoju. "Potwierdzam w  całej 
pełni deklarację Paul Boncoura. Rząd. 
nie pozostaje głuchy na żadne propo­
zycjo sformułowań© w  ogólnym intere­
sie pokoju, zdążające do współpracy 
międzynarodowej. Będziemy kontynu­
owali z Niemcami lub bez mich dzieło 
organizacji pokoju. Świat uzna naszą 
lojalność. Kończąc przemówienie pre­
mier zw rócił się do Izby o  udzielenie 
rządowi zaufania.

P o  przemówieniu Sarrauta, przema­
wiał dep. Blum, poczem Izba zakończy 
la debatę w  sprawie polityki za,granicz 
nej, przyjmując wniosek o  wotum zau­
fania.

Rada Grodzka BBW R. we Lwowie  
zawiadamia, iż zajmuje naial loka! 
przv ul. Sykstuskiej 10 I p. Sekretariat 
Rady Grodzkiej jest czynny od god/. 
9 d<> 13 1 od 18 do 20. Telefon Nr. 75.76.

Gyrektorowie banku przed sądem.
DRUGI DZIEŃ PROCESU STANISŁAW OW SKIEGO .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Stanisławów, dnia 15 listopada. (D). 
W  drugim dniu procesu przeciw trzem 
dyrektorom Banku Kredytowego w y ­
szło  na jaw w :e!e szczegółów  działal­
ności tej instytucji. B-a,rtk Kredytow y 
miał specjalne biura werbuikowe dla 
agentów w  sseregu miast, między in- 
nerni w  W arszawie, Lw ow ie i  Gdań­
sku. Za zyski, osiągnięte z  Ban ku. ku 
pil Bandll-eir willę w  Jaremczu, kopal­
nię nafry w Borysławiu, kamień cę 
we Wiedniu. Pozalem pożyczył 80.000 
zł. swemu szwagrowi na założenie 
.hurtowni cutrij’.1

Wspólnicy Bandtera. Fckliaus i EL 
ganfeid. nee poczuwają się do wiiny. 
Twierdzą, że iwe wiedzieli nic o  ma- 
chiinaoiach Band! era.

P o  ze&ftaniu oskarżonych rozpoczę­
to postępowanie dowodowe. Z zeznań; 
likwidatorów Banku, dr. Hubnera i dy 
•rektora Kasy OszczędłlifTgci Jonasit, 
wyniku że Pkwidacja Banku pociągnę 

ja sioibą kasaty, okoto 10.000 z i

miesięiazuie. Pozateni z  powodu stor­
na, w ywołanego wiaidomiością o aresz­
towaniu dyrektorów, nastąpiły sr.traty 
na kuirsie papierów wairtościiuwych. 
Zdaniem świadków, dyireleiorowie Ban 
ku wywiązakby się ze sw oid i zobo­
wiązań. gdyby nie zostali aresztów a ■ 
n i tembardzitj, że n« 30.000 sztuk 
sprzedanych papierów, ni© dostarczo­
no zaledwie itlkaset.

Pod koniec rozprawy nastąpiło w y ­
stukiwani© w  aktach dowodów, żc 
świadkowie, cstoTOam w  akoiie oskar­
żenia. ■oDrzyinali zakupione papie-y i 
stw ierdził, że nie są pokrzywdzeni. 
Na jutrzejsze;! rozprawie nastąpią prze 
mówienia stron.

l

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM P O LS K IE  
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Ochrona pried pożarami.
PROJEKT NOWEJ USTAW Y.

Warszawa, 15 listopada. (S z) Do* 
wiaidmjemy sie. że w  łonie rządu oprą 
eowywany jest prounkt ustawy o  °" 
chronię od pożarów i innych klęsk żó' 
w io łow j cli. Dotychczasowe przepisy, 
pochodzące z czasów  zaborczych uj­
mowały to zagadntoiuta fragmentary­
cznie, P rO!iektowana ustawą ma na cc 
Lu usunięcie istniejących braków.

Projekt ustawy ustala przedeurszyst 
Idem zasadlę. że  ochrona przed poża­
rami stanowi czynność przełożonych 
gmin. W ładza państwowa sprawuje 
jedynie nadzór mad ta czynnością.
Projekt określa obowiązek gmin i lir 
dnośct w  tym sensie, że gminy z-0' 
bowiiązane są dostarczyć sprzętu, P"J '
miaszcżenią i urządzeń sygn a łow ych  
oraz tiroszczvć si© o  współdziałainte 
przy tfum-eniu pożarów. Projekt prze 
widuje straże ochotnicze przymuso­
we. zawodowe i prywatne, oraz od- 
powiednie odszkodowanie za zużyte 
lub zniszczone mienie w  czas e du­
rnienia pożarów i wvno,grodzenie 
osób, które uległy nicszczęśluwjjłll 
padkom w  aw^ązku z  akają ra\fioWOi>' 
ozą.



s

J a k  w y g l ą d a ł a  s t o l i c a  P o l s k i
podczas próbnego ataku lo in ic zo -g a zo  ń/ega.

Warszawa, 15 listopada. (Sz.) Zapo­
wiedziane na dzień dzisiejszy próby a- 
taKów gazowych na stoh.cę, objęły 
Przedpołudniem w  głównej mierze cen 
truni miasta. Nalot gazuwy dotyczył 
Przedcwszystkiem takich obiektów, 
iak gmachy Ministerstwa Spraw Wuj 
sitowych, sztabu głównego, telefonów 
międzymU stowych. kolejowych linji 
średnicowej, dworca i poczty.

O godzinie 9.550 rano, na sygnał alar 
niujacy radjostacji rozległy sie jedno­
cześnie ryki syren fabrycznych, gwizd 
lokomotyw, trąbki aut. dzionki tram­
wajów,, uderzono również w  dzwony 
kościołów.

Ludność W arszawy, przygotow yw a­
na od dłuższego czasu ao dzisiejszego 
ataku. zachowywała się nadzwyczaj 
sprawnie. Przechodnie szyhko podążali 
do bram i schronów, jakich urządzono 
w mieście kilkaset. Tram waje stanęły, 
a samochody, w  myśl przepisów zjerha 
ły  z jezdni, zatrzymując się dwoma ko 
łami na chodnikach. Ulice opustoszały. 
Miasto wyglądało, jak w ym arłtż

W  momencie, kiedy

eskadra samolotów myśliwskich
nadleciała nad dworzec główny,

oddziały obrony zapaliły niezwłocznie 
świece dymnce, które spowiły gmach 
dworcu w  nieprzenikniona zasłonę dy­
mną. Jednocześnie z kilku Punktów roz 
ieg,{ się terkot karabinów tnaszjmo- 
wych W  kilka ch\v'l po odlocie z nad 
dworca, eskarda powróciła. 'Iym  ra­
zem jeden samolot wyraźnie szukał 
gniazda karabinu maszynowego, chcąc 
zniszczyć je zapomooą bomb. Gniazdo 
zabezpieczone było jednak tak debrze, 
że lotnik nie zdołał go spostrzec. Bom- 
ha jeegu scadła obok gtnachu telefo­
nów międzymiastowych.

W  parę minut po prze!ocie eskadry 
myśliwskiej, kcóra, lecąc nisko, w szy 
ku bojowym, zarzuciła te*en dworca 
bombami. Z każdego samolotu rzucono 
4 do 5 poesków. Ponieważ eskadra 
złożona była z 5 samolotów, dw °rzec 
główny zasypany został około 40 bom 
bami.

P rzy  tej sposobności wyjaśnić nale­
ży, że bomby rzucane przez samoloty, 
były to torebki z kotorowemi ulotkami. 
Czerwony kolor oznaczał bomby zapa­
lające. zielony —  gazowe, a biały —  
kruszące.

P ierw szy alarm zakończył się o  go* 
dziniie 11.50 i ulice przybrały wygląd 
normalny. T rw ało  to jednak niedługo. 
Po godzinie 12, rozległy się ponownie | 
syreny, oznajmiające

drugi atak lotniczy.
W  czasie tego nalotu, eskadra 5 sa- 

nio'otów zaatakowała Ministerstwo 
Spraw Wojskowych. W  ciągu paru mi
nut, cala ulica Nowowiejska spowita

^rdki kasowe w wysokości 
trzech milionów.

Poznań. 15 listopada. (P A T ). Toczą­
ce się od kilku miesięcy śledztwo w 
sprawie niedokładności kolidujących z 
Przepisami prawnemi w koncernie che­
micznym dr. Roman May, ujawniło, że 
braki kasowe w  sumie około 3,000.000 
złotych należy przypisać nieuczciwo­
ści urzędników, wobec czego wczoraj 
Wieczorem aresztowano byłego naczel­
nego dyrektora koncernu Ro.zniiarka, 
dyr. Stwioroka, prokurenta Drygasa 
°raz czterech urzędników, których od 
stawiono do dyspozycji sędziego śled­
czego.

(Telefonem oo naszego korespondenta.)

została w  chmury dymu, pochodzące 
z  kilkudziesięciu świec dymnych, zapa 
lonych niemal jednocześnie.

W  czasie nalotu, patrole zapalały 
różne świece dymne, odpowiadające 
rodzajowi bomb. W  chwilę po wybu­
chu bomb, zjawiały się drużyny rato-w 
ulezę. Jeżeli rzucono bomby zapalają­
ce, przybyw ały oddziały straży ognio­
wej, jeżeli zrzucono bomby gazowe, 
zjaw iały się drużyny iperytowe.

Drużyny ratownicze przybywały na 
miejsce wybuchu bardzo szybko. Mie­
szkańców. którzy przez „rozjemców 
ćw iczeń" usunięci zostali z miejsc za­
trutych gazem, patrole ratownicze od­
prowadzały na miejsca przeznaczone 
do odkażania. Na głównym punkcie o-

patrunkowym przy ul. Foksal 18, pano 
wał n iezwykły ruch. W szędzie widać 
było sanitariuszy z opaskami Czerwo­
nego Krzyża. Na dziedzińcu ustawiono 
dwie kuchnie połowę, które gotowały 
strawę dla drużyn ratowniczych.

Cała akcja próbnego ataku lotniczo- 
gazowego pozostawała pod kierownic­
twem pułk. Ajdukiiewicza, który prowa 
cizi? ją wspólnie z wojewodą Jaroszewi 
czerń.

Po drugim przedpołudniowym ataku, 
samoloty odleciały w  kierunku lotniska 
na Okęciu, prayczem nad Państwową 
Fabryką Samolotów, znajdującą się na 
Okęciu, zrzuciły również szereg bomb.

Drugj atak zakończył się o godzinie 
1 . 10 .

Atak gazow y na Lw ó w
nastąpić ma za  kilkanaście dni.

Jak już donosiliśmy, Lw ów  został ob 
jęty planem ćwiczeń gazowych. Mie­
szkańcy m. Lw ow a musza liczyć się z 
tein. że próbny atak gazowy i Próby 
obrony przeciwlotniczej odbędą się we 
Lw ow ie w  ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca,

W  związku z  bliskim atakiem gazo­
wym we Lw ow ie, Agencja Wschód 
otrzymuje ze strony powołanej szcze­
góły zarządzeń i przepisów, do któ­

rych ludność m. Lw ow a hędzit musia­
ła się zastosować. Z chwilą spodzie­
wanych nalotów, w ładze zasądzą  TO- 
guiowic obrony przeciwlotniczej, W  
związku z  tern pogotowiem, iudność 
ni. Lw ow a musi jak najściślej stosować 
się do wszelkich zarządzeń i poleceń 

W  ogólnych zarysach podajemy za­
sadniczo punkty przepisów. które mu­
sza być wykonane r ) .M V 
. W  Każdem mieszkaniu musi być do

Co opowiada kapitan Borkowski
o wyratowaniu załogi „H o rst W essefa'*.

(Tajetonem od rihszsro koresponaeota.j

KOPERNIKA 15 a
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Svkstuaka 7.

W rszawa. 15 listopada. (Sz.) W czo ­
raj donosiliśmy o wyratowaniu przez 
statek polski „Kościuszko" załogi toną 
cego rybackiego statku niemieckiego 
„Horst Wessel". Agencja .,Iskra" połą­
czyła  się dziś telefoniczni: z dowódz­
twem portu w  Kopenhadze, dokąd dziś 
w  południe zawinął statek „Kościusz­
ko" i odbyła rozmowę telefoniczną z 
kapitanem statku.- 

Dowódca statku „Kościuszko" kpt. 
Borkowski przedstawił przebieg w y ­
padków w  następujący sposób: 

Marynarze statku „Kościuszko", któ­
ry  płynął z Nowego Jorku do Gdyni, 
zauważyli w  godzinach przedpołudniu 
wych niemiecki statek rybacki, który 
w yw iesił flagę, wzywającą natychmia 
stowej pomocy. Kpt. Borkowski polecił 
zmienić kuis i zbliżyć się do niemiec­
kiego parowca.

W  chwilę później szalupa „Kościusz­
ki" pod dowództwem pierwszego ofice 
ra w yu szy ła  do „Horst W essel‘a". 
Kapitan niemieckiego statku powiado­
m i oficera polskiego, że „Horst Wes- 
sel“ tonie, u załoga wobec możliwości 
natychmiastowego zatonięcia, musi 
opuścić statek. W obec tego załoga 
.Horst W essel‘a“  w  Liczbie 12 ludzi 
prze pro w aa zon a została na pokład „Ko 
ściuszki".

Przyczynę katastrofy zbadał pier­
wszy oficer-inżynier „Kościuszki". 

Statek niemiecki jako trawler rybacki 
posiadał z boku ruchomą platformę 
drewnianą o żelaznych okuciach, nie­
zbędną do zaciągania sieci. W  czasie 
silnej fali, platforma t,a oderwała się i 
Żelaznem okuciem wybiła dziurę w  bo 
ku statku. Woda wdarła się pod po­
kład. P ierw szy oficer „Kościuszki" 
stwierdził, że w  chwili opuszczenia 
„Horst W essel‘a“  przez załogę P°* 
ziom wody w statku wynosił ponad 1 
metr. P ;etrwszy oficer i 4 marynarzy 
„Kościuszki*1 pozostała na pokładzie 
„Horst Wessel‘a“ . P rzy  ich pomocy za 
rzucono linę holowniczą i „Kościuszko" 
począł holować statek niemiecki.

Po  radjoielegiaficznem skomuniko­
waniu się z władzami portowymi w  Ko 
peinhadze, kapitan Borkowski, w  myśl 
otrzymanych iinformacyj, skierował się 
ze statkiem niemieckim do najbliższe­
go portu Firederikslaind. Tymczasem za 
padły ciemności. Marynarze polscy na 
dal trwali na niebezpiecznym posterun 
ku na „Horst Wessel .

W  pobliżu SL agenrak okręty weszły 
w obręb bardzo wzburzonego morza. 
Stan statku rybackiego stale się pogar­
szał. P o zom  wody podnsił się nie­
ustannie.

Wreszcie o godzinie 22 pierwszy ofi­
cer statku „Kościuszko", znajdujący sie 
na pokładzie „Horst WesseFa . począł 
rakietami sygnalizować niebezpieczeń­
stwo. „Kościuszko" wstrzymał bieg. 
Okazało się, że statek „Horst W essel" 
zanurzy? sie do granicy maksymalnej. 
W obec tego kpt. Borkowski polecił poi 
skiej załodze powrócić na pokład „Ko 
ściuszki". W  pewnej chwili fale przer­
w a ły  linę holowniczą. Oficer z 4 pol- 
skiemi marynarzami z trudem pow ró­
cił na pokład „Kościuszki". Nirorzeni- 
knione ciemności nie pozwoliły stwier­
dzić ściśle chwili zatonięcia statku ule- 
ineckicgo, chociaż fakt ten nie ulega 
żadnej wątpliwości.

Opóżmony w  swej podróży „Kościu­
szko" ruszył pełną parą w  stronę Ko­
penhagi. Dziś rano „Kościuszko" przy­
bił do redy w  Kopenhadze, gdzie nor­
malnie wysiadają pasażerowie duńscy 
z Ameryki. P izybyoie „Kościuszki", 
wobec wczorajszej depeszy o uratowa­
niu „Horst W essela" w yw oła ło  w  Ko­
penhadze zrozumiałe zainteresowanie. 
N.emałe wrażenie wywarł fakt, że 
niemiecka załoga statku „Horst W es­
sel" zjawiła sie u kapłana Borkowskie 
go z prośbą, ahy pozwolono jej wylądo 
wać nie w  Kopenhadze. ale w  Gdyni. 
Kpt. Borkowski zgodził sró te prośbę 
uwzględnić. ..Kościuszko" przybędzie 
do Gdym w dniu lb b. m 

— —o -— -

dyspozycji mieszkańców 1 pokój naje­
życie uszczelniony. W iekość pokoju 
zależna jest od ilości osób. które w  cza 
sie ataku mają w  nim przebywać. Np. 
rodzina złożona z 5 osób zużywa w  
ciągu godziny 10 m. s. powietrza. P rzy j 
umiemy, że Jj> zebywa w  tym pokoju 4 
godziny" czyli w  ciągu iycli godizin zu­
żyje 4u m. s. Za podstawę obliczenia 
wielkości pomieszczenia bierze sie zu­
życie 2 ni. s. powietrza w  ciągu 1 go­
dziny przez l człowieka, czyli w  da­
nym wypadku pokój powinien mieć ob 
jęiość 4u m s. a ze wzglądu na znajdują­
ce się przedmioty, pojemność należy 
zw iększyć do 50 m.

Pow yższe obliczenie jest podstawą 
do dyslokacji mieszkańców. Pokój po­
winien posiadać iak najmniej okien i 
drzwi, a w  miarę możności oświetlenie 
elektryczne, wodociąg j zlew. Uszczel­
niać należy liietylko okna i drzwi, ale 
j otwory piecowe, wentylacyjne i t. p. 
Du uszczelnienia używa się filcu, koca, 
gliny, kitu, gliny zmieszanej z  oliwą 
,i t. p.

Na szyby nakleja się paski papieru 
szerokości 3 cm „ by szybę w razie 
piknięcia uchronić przed wypadnię­
ciem, a teunsamem przed ułatwieniem 
■dostępu gazu. Paski nalepia siię wzdłuż 
i. wszerz w odległości około 15 cm. 
przykleją się na całej Sch długości. 
Izolacje z  filcu i tp. przybija się do 
ram olńeumjach gwoździkami.

Dla lepszego'uszczelnienia otóąf mo 
żna wypełnić przestrzeń między dwo­
ma oknami poduszkami, kołdram 
wzgil. mokremi kocami.

Drzwi należy uszczelnić filcem i tp.. 
Inib warstwami k,:tu łub gliny, szcze­
gólnie u progu. O tw o ry  Klinczowe za­
tyka s,ie szczelnie mokremi szmatka­
mi,., .gliną lub kitem.

Piece uszczeln a się zamykając za­
suwy lconduowe i wypełnia się oftwo-

N I E  P A N I E  P R Ą D O Ź E R C O
Pan nie dostanie tlę  da 
m ego w nętrza, ponie­
w aż ja jetłem  ia ró w k q  
Philipsa a ( c ii ia  craie - 
rzonem  świetle. A  m o|q 
20ttsdq jesł? „Ani gro* 
sza na m arnotraw ienie 
prqdu*\
Z na ko m ita  fa k o ić  ża ró ­
wek Philipsa zm ierzona 
zostofo przez fotometr, (przyrzqd do mle- 
rżenia jasności żarów ek) który wykrył p r q 
d o z e r c ę  wt .  zw. „tanich” żorów koch,

Ż A R Ó W K I  
P H I L I P S  4 .
CHBPNIA WASZE OCZT-DBAl A O WASZANtlĘSZEŃ

ry ogniska i popielnika mokremi sznia 
liiiiinij, drzwiczki zalepia sie giną i tn. 
Wszelkie szpary zalepia sie Sianą.

W czasro ataku nie wolno w pie­
cach palić.

W  pomieszczeniu uszczelnionym nie 
wolno pahć tytoniu. świec,, lamp nafto 
wyicli chodzić bez potrzeby lub bie­
gać, oraz przechowywać maŁnrjały o 
'.uitrym zapachu. Chodlzi oczywiście o 
minimalne zużycie powietrza.

Nie należy zapominać o zwierzętach

a»a*NT„4M.ziRZTO.^5a^

u m m

G a l a n t e r j a  A K a d e t n i c K a  2 0 .

domowych (koty, psy), dając im ró­
wnież pomieszczcipte uszczelnione.

W  ozaisiie ataku nie wolno do po­
mieszczenia. iiszozełnionego wchodzić, 
ani wyćRoizić.

W  każdej kaaniemcy winien być w y 
znaczony komendant domu. aby za­
znajomić miieszkańcóy z powyższym 
przepisami i przestrzega) przepisy. 
■Wlłaśoiaileile domów powinni priygopo 
wać większa ilość piasku względnie 
ziemi dla przysypyw ana źródła poża­
rów.

Pow yższe wytyczne zasadniczycli 
pirzepSsińw ludność m. Lw ow a powin­
na już teuaz i oz ważyć i omówić z e 
wzgtlęd" na aktualność próbnego ata­
ku gazowego. Szczegół- 7ar ządned 
bada ogłoszone pub*»cwt.
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Sowiety zakupują w  Polsce 
partję u n ik ó w .

(Telefonem od naszego koresDo.idenrSi * 

W arszawa, 15 listopad a. (S z) W  
chwili obecnej komisja inżynierów so­
wieckich kończy odbiór czterech 1000 
HP. silników, wykonanych w  zakła­
dach Rohn i Zieliński. Pozostaje ja ­
szcze do wykonania f> silników, które 
ukończone będą w  pierwszych J Ł a  
przysztogo miesiąca. W  związku z tern 
dyrektor naczelny Zakładów Rohn i 
Zieliński wyjechać ma w  bieżącym mie 
siącu do M oskwy celem przeprowadzę 
nia rozmów o  zawarcie umowy im do­
stawę dalszej partii silników dla Sowie 
tów.

Protesty wyborcze 
przed Sąuem Najwyższym.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 listopada. (Siz) Sąd 
Najw yższy ustalił wokandę protestów 
wyborczych, które rozpatrywane bę­
dą na posiedzeniach jawnych w  gru­
dniu i styczniu.

W  dniu 11 gpudnia rozpatrywany 
będzie protest Romualda Burgigrgia 
przeciw w yborow i na posła do Sej­
mu Wincentego Witosa z listy pań­
stwowej Nr. 7. protest Romualda 
Burggrafa przeciw w yborow i Herma­
na Liebemiana z listy Nr. 7. oraz pro­
test Stefana Karbowskiego w  sp/rawie 
w ybom  K. Bagińskiego i dir. Puika.

W  diniu 22 stycznia nozpatrywane 
będą 4 protesty przeciw w yborow i dic 
Sejmu w  okręgu Nr. 47 (Rzeszów, 
'Jarosław, Nisko).

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFLMERJI S. F E D E R A .  

SykstusLa 7,

Stahlhelm częścią składową Reichswehry.
Londyn, 15 listopada. (PAT ) „Man­

chester Guardian"1 ogłasza dzJś cieka­
we rewelacje dotyczące reorganizacji 
Stahlmelmu na modlę wojskową.

Stahlhelm podzielony został obecnie 
na dwie odrębne foraucje. Pierwsza 
zwana ,.Wehi stahlhelm" składać się 
ma z członków do lat 35. W  drugiej for 
macji zwanej „Kernstahlhelm" znajdzie

się reszta członków. Webrstahlholm 
ćwiczony jest dla wojny, j wypełnić 
ma kadry Reichswehry. Kernstahttiedm 
ma pełnić w czasie wojny sbiibę we­
wnątrz kraju, ochrony mostów, dróg, 

| dworców itp.
Dziennik ogłasza tekst tajnego okól­

nika z  dnia 27 września b. r., który za­
rządza, aby przed dniem 15 październi

Duca u tw o rzy ł gabinet.
Kto wchodzi w  skłaa nowego rządu rumuńskiego.

Bukareszt, 15 listopada. (P A T ) Du^a
utworzył mowy gabinet w następują­
cym składzie:

Prezes rady ministrów: Duca, spra­
w y  zagraniczne Titplesou finanse Di- 
nu Bratiamu, sprawiedliwość 4n»one- 
scu, oświata Angeleseu. komunikacją i

iwbuty publiczne Franasovici. praca i 
ze row ie publiczne Dimifcrhi, fyąńdiel i 
pizemysi TaW escu  obrona narodo­
wa gen. Ulca, sprawy wewii. lncu- 
lefcz. rolnictwo Cipaiimo, ministrowie 
bez teki: Lajpedatu, Kistor i gen. Pa­
w eł Angeleseu.

Nikt nie dostanie nagrody pokojowej.
Osło, s5 retopada. (P A T ) Kotnifceit'  ̂ że w  bieżącym roku nagroda pokoijo- 

nagrody pc kojowtoj Nobla postanowił, wa Nobla nie będzie wcale przyznana.

„Należy usunąć Stary Testament” .
Berlin. 15 listopada. (P A T ) Na zgao- 

madzeniu związku „Deutsche Chri- 
sten" biskup ewangelicki Hosenfelder 
wygłosił charakterystyczne przemowie 
nie, w  którem podkreślił, że ? jednoczę- 
ma kościoła ewangelickiego Rzeszy bę 
dzie możliwe tylko wtedy, gdy ograni 
czy  snę on do spełnienia zadań w  ra­
mach narodu-

i Należy usunąć Stary Testament —  
mówi! biskup —  z naszych ksiąg reli­
gijnych, i wyrzucić z Nowego Testa­
mentu pewne wersety, które są zupeł­
nie zniekształcone. Świętych miejsc na 

l leży szukać nie w  Palestynie, lecz w  
! kraju ojczystym.

Jakiem! torami pójdzie polityka Francji
w  stosunku do Niemiec hitlerow skich.

Paryż, 15 listopada. (P A T ) Od Iddlku 
tłni toczy się w  prasie franc. dyskusia 
pad skutkami, jakie w yn ik ły dla sto­
sunków francusko-meroieckkh z  ostat­
niego plebiscytu i głosowania w  Niem 
jcz«ch.

Dzienniki podkreślają, że Francja 
Stoi obecnie wobec dylematu, czy  zde­
cydow ać się na rozm owy bezpośred­
nie, czy  też sprzeciwić się wszelkim 
/rozmowom, prowadzonym poza Gene­
wą.

Zagadnienie to oświetla ,,Matin“ w; 
sposób następujący:

Obecnie Francja znajduje się na 
skrzyżowaniu dróg. Istnieją do wyboru 
trzy drogi.

Pierwsza to droga sity, głoszona 
przez marszałka Focha, żądającego, a- 
by Francia stalą przez 50 lat nad Re­
nem. Polegała ona na bezwzględneni 
stosowaniu sankcyj w  razie ka Idego 
uchybienia traktatom. Jest to polityka 
ciężka i niebezpieczna. Dziś taka droga 
jest niiemo*iwa.

Druga droga wiedzie do bezpośred­
nich rozmów z Nienmami, hez udziału 
Innych paustw i bez udziału pośredni­
ków. Na tę drogę chcia} wejść w  Thoi- 
rv Biiand. Ale Briand nie zajmował ni­
gdy dość jednego stanowiska i zawsze 
szedt kilku drogami równocześnie. Jest 
to bardzo niebezpieczna polityka.

Trzecia droga jest trzymaniem się za 
wszelką cenę sprzymierzeńców z ostał 
niej wojny, z równoczesiiem prowadzę 
niem za rękę przyjaciół z okresu powo 
iennego. Jest to droga żmudna. Drogą 
tą idzie Francja od lat 15-tu, jednak re 
zuFaty są niezbyt zachęcające. Zawsze 
ktoś z przyjaciół dloradża ustępstwa. 
Francja ustąpiła w  sprawie Nadrenji. 
w  sprawie odszkodowań, zbrojeń nie­
mieckich i prawie ustąpiła w kwestii 
r^w noupcawnienoa. F rant ja jest nó-

wmież gorcowa ustąpić w  kwestji kon­
troli. A gdyby nie ustąpiła w  tej spra­
wie, to ustąpi w  Kwestji sankcyj, bez 
których kontrola jest pustym dźwię­
kiem.

W  momencie gdy 'dep. Mandel żądał 
w  Izbie deputowanych od rządu fran­
cuskiego, aby zawiadomił L igę Naro­
dów o zbrojeniach niemieckich i zażą­
dał zbadania ich rozmiarów, w, tym 
momence w  ang-eiskioj Izbie Gmm o- 
świadczomo. że Anglja była zawsze 
zdanat, że należy dopomóc Niemcom 
\lo wyjścia ze stanu, którym im oię?y“ .

Wobec braku zrozumienia niebezpte 
czeństwa niemieckiego w  Anglji nale­
ży zmienić drogę. Ponieiważ druga s’Jy 
ule odpowiada obecnie, należy spróbo­
wać drogi bezpośredniego porozumie­
nia z Niemcami. Jest to droga niebez­
pieczna i wymagająca stanowczości. 
Należ j  jej ieonak spróbować, gdyż ino
że ona jeszcze wszystko ocalić.

* *  *

„Journal des Debats" cytuje powyż­
szy artykuł i zwraca uwagę, że w  ten

sposób kwcstja została publicznie po­
stawiona. Rząd francuski powuien o- 
becnie oficjalnie wypowiedzieć sie w  
>ptaw:s poht>kj zagranic znej.

Rząd francuski powinieu sie oprzeć 
i na następujących zasadach: 
i 1) przed wszczęciem rozmów bezpo 
( średnich z Nlemcafai, —  porozumienie 
1 się z Polską j Małą Eutentą.,

2) sprawy jakie mają do omówienia 
Francja z Niemcami interesują nietylko 
te państwa, ale i inne. nawet kwestja 
Saajry interesuje Ligę Narodow,

3) rozmowy z Niemcami nie mogą 
być prowadzone bez udziału państw 
sprzymierzonych, od których Niemcy 
pragną Francję oderwać,

4) rozmowy nie mogą się odbywać 
w ramach paktu 4-ch.

5) przedmiotem rozmów nie mogą 
być ani zmiana mapy nowej Europy, a- 
ui rewizja traktatów. Jeśli te warunki 
nie będą zachowane, to rozmowy mo­
gą być dla Francji niebezpiecznym ma 
newrem.

Deklaracja Paul Boncoura.
Paryż, 15 listopada. (P A T ) N aw cao 

rajszeni posiedzeń u Izby deputowa­
nych w czasie debaty nad polityką za 
giauiuzną zabrał głos minister Paul 
Boncour, który omówił problem niemie 
cki:

Skutki plebiscytu —  mówił minister, 
—  przyśpiesza rytm żądań niemieckich 
które zawierają w  sobie dynamikę, 
zmierzającą do wyładowania się na ze 
wnątr.z. Jakkolwiek wiec byłoby pona­
wiane w przemówieniach zapewnienia 
pokojowa, koncepcja na której op<era 
się ruch hiilernw?ki, zawiera i'iż sama 
w  sobie ryzyko, którego nie może nie

| zauważyć polityka sąsiadujących z 
Niemcami krajów.

Po dotychczasowej depresji narodo­
wej, Niemcy uważają, że znalazły w  
lej egzaltacji narodowej swój sens ] u© 

; we nadzieje. Egzaltacja nacjonalistycz­
na zawiera zawsze ewpgitualnaśc? nie- 
jHzewidzlanych wypadków. Koncepcja 
polityczna opierająca się na rasie, w y­
kracza pozą ramy i granice nakreślone 
traktatami. Obecnie znajduje się w  nie 
bezpipczerstwie ład i stabilizacja sto­
sunków politycznych w  Europie.

Istnieje antagonizm między hitlery­
zmem. a instytucją genewską. Wystą-

l ka podano do komendy MuwisJka 
; wszystkich tych, którzy w  randze od 
i kapitana w górę brali udział w  wojnie, 
| miejsca ich zamieszkania, obecne przy 

działy ild  Bardziej wykształceni cztou 
kowie Stahlheliuu szkoleni są na spe­
cjalnych kursach instruktorskich.

pienie Niemiec z Genewy nie zmienia 
jednak nic w polityce soliclarnych i złą 
czonych w  Genewie narodów.

M ówiąc o kwestji rozbrojenia, mini 
słer wypowiedział sie ^  jawną kon­
trola zbrojeń jako gwarancją przeciw­
ko zbroietuom Niemiec.

FRANCJA ZA KONTYNUOWANIEM  
PRAC GENEWSKICH.

Zwracając się do diep. Mandla, mini 
ster oświadczył, że żałuje, iż n  ̂ za­
stosował artykułu 2L3 trak .atu w er­
salskiego. ale z jakim wyazutem zo­
stałby powitany minister, który za­
angażowałby Francję na drogę, po 
której może nie w szyscy sprzymie­
rzeńcy poszliby razem z Francją.. 0 -  
becn e rząd francuski, wypowiadając 
się za kontynuowaniem prac konfe­
rencji rozbrojeniowej, zostaje wierny 
zebraniu państw, pnicutących nad 
międzynarodowym układem.

W  dalszym ciągu minis.er podkre­
ś l i  dobitnie znaczenie układu w  Lo- 
cariioj który zabezpiecza Francję i 
obowiązuje zarówno Francję jak i 
Niemcy.

M ów iąc o  pakcie 4-ch mówca pod­
kreśl'}, że  pakt ten spełnił swe zada­
nie. gdyż doprowadź ł do zbliżenia 
międizy Francją a Włuchami. Pakt ten 
nie oddalił od Francji jej sprzymie­
rzeńców Polski i Małej Bmenty.

ORGANIZACJA NADDUNAJSKA.

Poruszając sprawę Austrji, minister 
zaznaczył, że Francja zawszę uważa­
ła niezawisłość Austrji za niezbędny 
czynnik normalizacji stosunków w  Eu 
ropie. Obecnie Francją stara sie stwo 
rzyć  organizacje naddunajsiką. Francu 
sika pohńyjta zagraniczna nie zm erza 
do okrążenia Niemiec, lecz do zjedno­
czenia państw, które pragną pokoju.

FRANCJA NIE UCHYLI SIE OD
DYFL. ROKOW AŃ Z  NIEMCAMI.

Wkońcu wyraził żal z powodu prze­
rwania rcsjcowań genewskich- Jeśli 
Niemcy wolą rokowania dyplomatycz­
ne, to rząd francuski nie uchyli się od 
nich. Każda prepozyt ją konlretna zo­
stanie przyjęta z-sympatią, dla kraju, 
od któ-ego zależy utrzymań e pokoju 
w  Europie.

(Zakończenie debaty nad polityką 
zagr, podajemy na str. 3-e|j).

długo trwało ożywienie 
van der Liibbego.

Berlin, 15 istopada. (P A T ) Na po
notodn.iguyę.j rozprawie zwraca uwagę 
zachowanie sie Liibbego, który wclio- 
dzd chwiainym krokiem i tępo wodzi 
oczyma po sali.

Świadek Kantpferowa skanfiontowa 
na z  oskarżonymi Bulgaram., zdaje 
się rozpoznawać Popowa i Tanowa, 
jednak nie może tego powiedzieć na 
[jewno. Popow  kategorycznie stwiei- 
dza. że zeznania świadka sa niepraw 
dziiwe. gdyż w tym czasie mieszka’ 
w Rosji. Tanew twierdzi, ż© równie- 
w tym czasie mieszkał w  Bułgar] - 
Następni świadkowie PassewaJd, lir  
fuer i b. poseł komunistyczny Kas- • . 
nie wnoszą do rozprawy ciekawsza 
momentów, wyrażając się przyclu j, 
i/ł oskarżonym Torglerze.

Na tern rozprawę przerwano.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O L S K IF  

w BYTOMIU I



P o e t a  p o l s k i c h  d z i e c i .
* °  'a^aicb srulecia lwowskie 

« * , * * “ «  Mfrzymywało w  swych 
“ y ^ l i e  piptoarna dla mło- 

()̂ -  Nauka w  szkołach wówczas 
n̂ i a'*a się dwujrazowo. ndemniej jed 
krzy °0lt̂ eiIm* e pełno było dtoeoąt 
^bn Sf° fac^ czytelniczych. Raźcie juk 
* e oczy chłonęły s; trany książek.
'fiZu w śród stolików lub na koryta-
c & J * *™ *™  ukazał s e  powo® kro- 
s3thv ^ " sO'ki. stary pan z stwemii wą- 

’ bródką. twarze małych czytel-
i y płonęły ogniem Rrzy wiazania
7-a ^  W  cdztono Suż debrze; fę

10 tu by ło  porarnie oschłe i Stwo­
s z  M rużenie oczu za połyskiWwemii 

cwtkieirów, każdy z  utetiekają- 
skSe- ‘‘ e  few y  szifcolnej do osootłmiań-
k>
to
?Odi

CzytieFini berbeciów wfiedział. że 
D- W ładysław Bełza,, najlepszy ??- 
I^ y ja iS fl kochający i czuły jak

feony •ojciec bardzfeij troskliwy
j^dziej pożyteczny. rM naiuozyaej! v| 

e- Ile tam pięknych książek o
g ^ i m .  świeefc, przygodach i podiró- 
Hęj ' 0 Brzediewszy.sśkoeim o  ukoeba- 
tê  ■ ŜCe w ło ży ł do rąk młodzieży 

^ P eocenaony kierownik ęzylłajpa.
\v Polska poezja paitofaityczfla
o ,p|!|̂^zechneii swe i posnad. mówiąc 
irg T ę Ce owiewała jej imiię dymem 
s.}^s^ r i górnych jakże ogólnych 
ę* • Syła przeznaczoną dla egzaka • 
ę ^ ^ r s t w  mieszczańskich. już w ów - 

Wychodzących ze Swieii twórczej

W ładysław  Bełza był świętofranc’-' i 
kowsm  typem miłośnika całego świa­
ta. jak wielki rewolucjonista z Assyżu 
nade wszystko kochał przyrodę zw ie­
rzęta i dzieci. tymi osifcatoim też poświę1 
C l całuso siebie.

„Niech tam nieba ideały 
Tw orzą  jakie chcą Poeci 
Mojem niebem światek mały.
A w  tern niebie — matę dizieci“

■DlaHego też. ^npczente Belfy, jako 
w ychow aw cy najmłodszego pokolenia 
P-okafc u Me niedocenione jest o  tyle 
prawdziw ie nanoern ejsize. Jego kate­
chizm polskiego dziecka: kto ty  je­
steś? P-otek mały... uczony był jak 
macierz pzez każde polskie dziecko. I 
> k  pacieirz w  kilku prostych słowach 
ujmował ''Słotę polskości. Wychow-ainie 
społeczne rozpoczyna sóę od nnjwcze- 
śntajszych lat członków (społeczeń­
stwa, od kolebki niema 1.. P ierwszym

polskim* wychowawcą społecznym był 
Bełza. W  owczesiuCj epoce indywfflctu-
uttzmu mieszczańskiego jest to zjawi-* 
skio' w yb itn e przyfałoścóowe. M fówu 
cza Piaca publicystyczna i wj-oho- 
waweza zyskała Bełzie uznanie społe- 
czens, wa. Późniejszy dyrektor oficjal­
nego wydawnictwa książek szkolrycłi 
był najpopularniejszą w  swoim czasie, 
postacą,. gdy po Lw ow ie  krążyła l*a na­
główka : „p-erwszc — litera drugie 
—  Kropelka, całość — osobistość w ie l­
ka", każdy lwowianin wiedlztoł odrazu, 
że to Be —  łza.

Tip też kkd y  29 stycznia 1913 roku 
na gmachu Ossolineum zakwi la żałob 
nie czairna chorągiew. a na okna zna­
ne,go gabiiieuu przy ul. Zimorowieza 
16, opadły ciężkie stojy, jak piaym - 
knięte na zawsze pow.eici. przeiz 
Lw ów  pt zeszła żałobna wieść, że 

Bełza nie żyje. bwl.

NAJNOWSZE KAPELUSZE
męskie, CZAPKI w o jskow e , stu­
denckie, urzędow e f sportowe

poleca

!AN W I T T H A N ,  LWOiM.
1842 Ul ICA TRYBUNALSKA 1. 

W ielki w ybór. 1842 Ceny niskie.

Odsłonięcie tablicy pam iątkow ej.

;• dż leifflięj, D!a hołubtcnycih w ów - 
ftdjlgenałem społecznych ob- 

'^,as eh topów ■ ro-
^ l^ahska poezó  niiepoidnegto 

zy a musrała brzmieć, jak nfezmacizą 
< - t y  dźwiiek. Diapiemo rn -̂ sfcróś 
\  !"r\rVa K onopnickto; wntosła
n^-^yTizjr sinm reó społecz-
Ijęł^toterio proste ■ sz.czere w iersze1 
tą —  tegip który uważał srę sam 
trę®jj%oina ramaintyków. —  ŝtaił się 
V^fedteTn inz;3tellinej, twórczeii i dla 
hjćjtokidh przeznaczonej poeiztii pa- 
^ W 230̂ . ^ ^ ^ ^ n y  dziwnie tra-ftią 

zrezygnował on z przepisowe 
i^^^W czas naretyczmeao tonu. Po - 
Hi .̂hiisaić dia wszystkich. Przede* 

dla ukochanyioh przez sie-

Kopernika is a
A PERFl MERJ1 S. F E D E R A . 

Sykstuska 7.

Slai anif°m Ossolineom i szeregu Tó- i 
warzystw  kmturalno - oświatow/ch 
i literackich odbyła się wczoraj przed j 
poiłuidnie-m -uroczystość odsłonięcia ta- | 
blicy (Pawiątkowej wmurowanej na re- j 
alności I. 16 ul. Zimorowieza, gdzie mie i 
szkał i umarł W ładysław  Bełza.

Uroczystość rozpoczęła Msiza św. za j 
duszę Zmarłego, odprawoon,a w  ko- i 

ściele św. Mikołaja. I
Pomimo niepogody w  uroczystości 

v 7,zięia udział liczna rzesza publiczno­
ści.

W zdłuż ulicy koło tablicy stanęły w 
czworoboku delegacje •wszystkich 
szkół średnich i powszechnych (po 4 
delegatów ) z  nauczycielami, Harcer­
stwo, a dalej długi szereg wybitnych 
osobistości naszego miasta. M iędzy in­
nymi wzięli udział w  uroczystości: 
reprezentant W ojew ództw a i Kurato­
rium. wicekurator Koestlidi, im. wojsko 
wości ipułkt Czerniewski, im. miasta 
wicprezydenot Chajes. Tm 'k. dr. Ku­
bala i di. S roftstó, im. Ełjrr .Kolei w ice­
prezes d r. Świgost i wielu innych re­
prezentantów władz. Imieniem organi 
zaeyj "nzadzających uroczystość kura­
tor Osso'ine«m ks. Lubomirski, z  dyr. 
dr. Bennackm, dr. Tyszkowskm , W t- 
storadm i jn. T o w  Literackie im. Miclde 
wicza prof. dr. Kleiner, Tow . Dzienni­
karzy Polsk'oh i Syndykat Dziennika­
rzy  Lwowskich prezes red. fcaskaw«l-

Kasyno i Koło Lit. Art. z prez. Antonłe- 
w iczem. Macierz Polska z  Prez. Ber- 
nackim. toczni reprezentanci towa­
rzystw  i oijsanizacyj 5pułeoKUj’ch m. 
in. prez. Izby Przem. Handl. sen. dr. 
Bzarski. prez. Tow . Muzycznego dr. 
Ignacy Dembowski i K. Giibryimwicz, 
Zw. Legjo^niistów rep-egentowali t{. 
Bogdanowicz • pułk. Zygm,untowicz, L i 
gę Kobiet i Z v . Pracy ObjTy. Kob. 
prez. Bogdanowiczowa i p. Kransówna, 
Kongregację kupiecka Maksymowicz i 
Pfau, im. miasta Bydgoszczy obecn^ 
był dyrektor Bibliotek? Miejskiej dr. 
W ltołd Bełza, bratanek §, p. W iadysła 
Slra Bełzy. Reprezentanci sfer uniwer­
syteckich m. in. prof. Kozi.cki, prof. Bu­
jak, liczne grono radnych miejskich.

Z Rodziny ś. P. Zmarłego obecny 
był syn p. Kazimierz Btłza-Ostrowski 
z  małżonką i bratanek W itold.

Z balkonu realności ozdobionego zie 
lenią przemówił w  porywających sło­
wach imieniem Ossolineum dyr. dr. 
Ludw ik Be,macki.

M ówca wspoinniawsizy o pognzębie 
B e łzy przed 20 laty. który by? wielką 
manifestacją żałobną całego miasta i 
kraju dyr. dr. Bęrnacki skreślił w  pię­
knych słowach tułaczkę i dorobek Beł­
zy  a zakończył swe przemówienie w  
to słowa:

Żadnym wierszem nłe przemówił 
Belize tak głęboko a tak subtelnie doi.w uw w iw j i-wi. ł >UAż i-̂ '11JIV

cki, Zaw. Zw. Literatów z  Orttunem, serc i duszy polskiej dziatwy, jak „Ka­

techizmem polskiego dziecka". Śmiało 
rzec można że stał się ten m wór jak­
by pieśnią „Jeszcze Polska nie zginę­
ła" młodego jtokolenia. jakby rotą przy 
sięgi; „N ie rzucim ziemi skąd nasz 
ród". Powtarzany Pr zez setki tysięcy 

i ust dzieci całej Polski, zw iązany bę­
dzie na zawsze a nazwiskiem Bełzy, 
perła i arcydzieło jego poezji. Cu w ie­
ce; jego wielki i prawdziwy czyn oby­
watelski.

„Święta miłością kochanej O jczy­
z n y "  nabrzm iała p o ez ja  Bełzy wydała 
Plon stokrotny. Trafiła do sera dzieci 
polskich jak żadna inna, hartowała je 
w  ogniu patriotyzmu,- ślad małych ry­
cerzyków  na bitewne pola w  chwi-li. 
gdy z  oparów wojny ludów wyłaniać 
się poczęła tęsknotą ojców7 naszych, 
gdy łączyć się poczęły rozszarpane 
członki narodu. A jeśli gdzie ten szcze­
rozłoty posiew poezji Bełzy byt chyba 
najbardziej sKutenrny i owocny, to chy 
ba tu we Lwowto w  rym grodzie, któ­
remu Bóg po uderzył honor Polaków 
na w schodnich rubieżach Rzeczypośpo 
litej, w  tym grodzie młodocianych bo­
haterów, który dziś składa hołd  najgłęb 
szy a u to row i „Katechizmu polsl iego 
dziecka".

Imieniem Rodziny, Zakładu nar. im. 
Ossolińskich, Towarzystwa Literackie 
go im. Adama Mickiewicz®. Tow arzy­
stwa Dziennikarzy Polskich. Syndyka­
tu Dziennikarzy Lwowskich. Zawodo­
wego Związku Literatów  Polskicn. Ka 
syna i Koła Literacko - Artystycznego 
i Macierzy PolsKiej mam zaszczyt od­
dać miastu naszemu w  trwałą opiekę 
tablic^ wmurowaną w  domu tym ku 
czci i pamiątce autora „Katechizmu poi 
skiego dziecka" —  W ładysława Beł­
zy- „

Imtoniem miasta przemówił wiceipr. 
dr. Kubala, podkreślając, że miasto z 
wdzięcznością przyjmuje w  opiekę ta­
blicę męża, który przez dłu®,e lata w e 
Lw ow ie U la ła ł i tworzył, (pdtzr&fh- 
wiając bogatą spuściznę a tablica ta 
nie będzie kwiatem rzuconym na grób, 
ale drogowskazem miłości O rzy zn y  g 
służby dla dobra kraju.

Na tern zakończono uroczystość.

^ ę a t r u  W i e l k i e g o .

< H ms°n Kruzoe" — to jedna z 
fią, (wiązek, którę przee całe życie 
thjW s(ę w  pamięci muonem, przedziw- 

światłem. M ożp to 
2 ..kraju lat dziecinnych", tej egzo 

fą w yspy naszego życia, na któ- 
L  'ekamy corotz chęiniei i coraz azę-

R O B I N S O N  K R U Z O E .
, * \ l  SCENICZNY ZE Ś P IE W A M I I TA Ń C A M I W  3 AKTACH , 4 ODSL.

W e d l e  d . d e f o e *g o  n a p i s a ł  z y g m u n t  Fe d o r o w s k i .

trwały. Ale uleciała w  przeróbce Fe­
dorowskiego dwojaka tęsknotą Robin­
sona: do przygód i do Ojczyzny. Ten 
brodacz, deklamujący od azasu do cza­
su coś w rodzaju ody . atrjotycznej nie 
przypomina 'niczem  bohatera Dei :e‘go, 
który na brzegu oceanu umierał z  tę­
sknoty za dźw iękom  m owy ojczystej, 
za widokiem białej twarzy, I mema w  
tych oz ter ech obrazach z wyspy Ro­
binsona ov'ej przemyś'nei walki cz ło ­
wieka z  przyrodą owego zwycięstwa 
rozumu i woli naid otacza ącym świa­
tem; niema —  „robinsonady!"

Fedorowski dziwnie ominął najisto­
tniejszy sens „Robinsona", wybierając 
dla insoen^acji momenty drugorzędne, 
Historja walki z ludożercami tije jest 
bynajmniej treścią ..Robinsona". —  
To tylko jeden z  jego epizodów. A 
tymczasem po scenie wciąż się uwija­
ją dzicy, „bezludna" wyspa petna jest 
czerwonych i białych wojowników7, 
znajdują się tam nawet niajntorotrze- 
bniej dw>e kobiety, o których Defoe 
pratcie nie w7snomina.

A równolegle z przekształceniem

^  i’ . W miarę, jak gnętb a nas lata; za w o 
r°ski. A  może to zew  dali, odzto- 

tQ. °ny po przodkach, co szli ongiś z 
^ icJ 'nto ’ch miejsc ku nieznanym łu- 

światom. Ten głód podróży i 
V ^ c"'d nieobcy dzisiejsz-amu człow ie- 
N ą J, Słód odradzaiiący s ę choćby w  

Ibdziacfa iak GenbauM. Robmso- 
T0 j K. wieku...

ukazanie się .Robinsona* na afi 
V r i^ałralny.m obudziło echo ujetylko 
^kjto^inaiych, sercach. Posmiśmy, na 

p'remjerę i my —  dorośli —  
* ląc l&j może zainteresowani od dzieci 

y ’ Boszl..,my szukać naszego 
^ ^ u .^ o  zachwytu z  przed lat, naszej 

| ^hej na dnie wszystkich szarych 
Tęjj ^knoty, i naszych dobrych, sta­
nik, 1>rzyiaciół: rozbitka Robinsona i 

C *  D ptaszka.
^ ta iiś m y  na scenie obcych. P o  nici robinsonów''’kiej opowieści prze 

był uapozór właśnie taki jak 15ztałcono postacie. .Teżeh w Robinsr 
’ Prrwdiziwy. z  naszych d z 'ec i"- 

M, iażek: z  broda i wąsamg skóra
ryty, odważny, przemyślny, w y ­

nie roz?aznawal‘iśmy choć napozór mi- 
szego dawnego przyjaciela, to Piętasz- 
ka ujrzeliśmy dzięki zgodnym wysił­

kom autorskim i  aktorskim —  kom­
pletnie przepoczw arzonego. Pigtaszek 
z  t e a T U  wyglądał jak ounch iak bła­
zen cyrkowy, piastując roię wybitnie 
komiczną, a  i nziecież Pięraszffik nale­
ży  do Postaci pełnych wdzięku, po­
ezji. na'wnego piękna. Ten zaś głup- 
t&s. mówiący językiem Katego z  .P u ­
stym i Huszczy" bawił uaimłodsiziych 
słuchaczy, drażnił starszych

WoEóle „dzicy** potraktowani z o ­
stali niewłaściwie. Dlaczego Indljamom 
(skąd jednak tutaj c i „Indiianie” ) kaza­
no jeść 'udzkie mięso i zachowywać się 

na wet r małpoludów? Dlaczego ci dzi 
cy nawet m iędzy sobą mówiią łama­
nym (niby - angielskim) językiem? Fe- 
aorov.sk1, opuściwszy szlak. Defoe‘go, 
wszedł w  liczne sprzeczności tworząc 
rzecz top ej może odczulą rrzez dzieci, 
ale mętnie ukazu iąca jm twór Defoe‘go 
prawdziwy arcyu.twór Ueratuiry podróż 
riczej.
.Robinson Kruzoe*1 słał się na scenie 
czemś w rodzaju dziecinnego, komraz-- 
ne wodewilu, w  którym n;e br^k i bar­
dzo sentymentalnych, a zupełnie po­
zbawianych styki partyj. jak Pieśń -In­
dianie rodzaj tanga) i balet ilustrujący 
sen Robinsona w  chwili b itwy morskiej 
W odewil ten jtotrącał w pewnych me­
mentach nawet o operetkę, z  duetami i 
chóraHi' — i raz po naz wahał się mię­
dzy  bajeczk i dla dztooi a widowiskiem 
dla dorosłych.

Czem mógł stać się -Robinson" na 
scenie (a mógł być Jpdnom z  najciekaw 
szych Przedstawień, czemś w rodzaju 
..Mariusza"), dowiódł .ederi moment

sztuki: śpiewana modlitwa o szczęśli­
w y  powrót z  ostatniego aktu. W  tym 
momencie przejawił się duch „Robta- 
suna", w łaściwy jego styl, jego isto­
tne piękno, polegające na związku 
człowieka z Bogiem. Gdyby całość by 
ła potraktowana w  tak: sposób, mo­
gliśmy byli zaliczyć „Robinsona" do 
poważnego repertuaru. a teatr napełn'- 
łyby po brzegi nietylko dzieci.

W  obecnej swojej szacie teatralnej 
Robinson pociąga przede wszystłr.em 
akcesoriami. M^spaoiaJa egzotyczna de 
koracia (palmy, olbrzymie kaktusy 
ocean księżyc, fragment łodizi, okręt 
na widnokręgu), piękne tańce, interesu 
iący prolog (bona opowiada dzieciom 
początek „Robinsona"), doskonałe ko- 
stjumy, muzyka (Belohlawka) —  do- 
starczają szeregu pierwszych wzru­
szeń. Aktorzy nie wszyscy grają sta ­
rannie. Panie Bonocka i Krzywicka 
nieszczęśliwe „Indianki" zbywają swo 
je  niefortunne role, Brodzisz jako w ód7 
indyjski za diużo skacze i mlaska na 
znak ludożerczego apetytu, Dorwski 
chybił kreację Pliętaszka. Pozostaje ty­
powe i staranne <Lu Szpigenowicz (R °  
binson) i Kaiiski (mairynarz.). Jaśkie­
w icz (Don Fernando) © “ kawie wysty- 
llzowa! Hapkina z  XV II. wieku,

Alę to wszystko w idaał# , odczuły 
mózg i dusza dorosłego człowieka. 
Dzieciom podobał sńę ten nowy „Ro­
binson", Czy 'ecLuk zawsze dzieciom 
trzeba dą-wać teatr błaznujący? [ czy  
nie lepiej klasycznym tematom zosta­
w ić ''oh klasyczny styl?,

J. G. Ł.
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Czwartek
M. B. Ostrobrams. 

lutro: Salomei

Wschód słońca 6'58 

Zachód słońca 15‘43

„W esele*’

Sukces uroi K. Weigla w Lizbonie.

Czwartek 16 hm. godz. 6 pop. 
przedstawienie szkolne.

Piątek 17 bm. godz. 7.30 ..Fraulein Dok­
to r -.

Sobota 18 bm. godz. 3.30 „Robinson 
Kruzoe -, przedstawienie szsolue. —  Godz. 
7.30 „W esele--. , I

N iedz'ela 19 bm. godz. 3.30 „Robinson 
Kruzoe". — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor--

TE A TR  RO ZM AITO ŚC I j
Czwartek 16 bm. godz. 7.30 „Moja sio- | 

s*ra i ja“ . !
Piątek 17 bm. godz. 7.30 „M ola siostra

i ja--.
Sobota 18 bm. godz. 7.30 ...Moia siostra 

i ja“ .
Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Dzika pszczo 

ta“ . Godz. 7.30 „M oja siostra i ja“ .

COLOSEUM : Film .Zapomniana Melo 
dja“ . Rewja „Coś na bis".

KINOTEATRY’.

ADRJA: „Głos pustyni**.
A P O L L O : „Szpieg w  masce" (.Han­

ka Ordonówna).
A T L a N U C :  „K a w a lk a d a 1-.
GASINO : „Tysiąc i druga noe“ 
CH IM ER A; „Kawalkada-*.
GRAŻYNA: „Hallo Paryż! Hallo Ber 

fin!“ i rewja.
KOPERNIK: „Nowoczesny Roibin-

zon Kruzoe".
M ARYSIEŃKA: .Stracony Ekspress1 

oraz „Precz z  teściową1*.
M IRAŻ; „Kongres tańczy**
M UZA: „Dlaczego zgrzeszyłam " 
PA ŁA C E : Jan Kiepura „Zdobyć cie 

m uszę11 
PA N : „Ekstaza11.
PASAŻ: „Napiętnowani Indzie bez su 

mienia11.
RAJ: ,Rok 1914“  Jadwiga Smosar- 

sieci
S 1 T L O W Y : „Dzika dziewczyna",

oraz rewiia „Aubomai miłości".
SW 1T: .Pod Two.ią obronę" 
U CIECHA: „Braterstwo ludów11 i 

rewja.

— Przedstawienie szkolne „Wesela**. W
Czwartek o g. 6 wieczorem przedstawienie 
szkolne w  'Ieatrze Wielkim. Odegrane zo - t j 
stanie arcydzieło St. Wyspiańskiego p. t. ] 
„W esele". Genialna w izja w ielkiego poety ! 
barwna, baieczir m kolorytem wsi polskiej j 
w j stawiona w  oryginalnem ujęciu reżysera 1 
J. StTaciiockiego i w pierwszorzędnej obsa 
dzie.

— Z Teatru Rozmait°ścl. Dzisiaj, oraz w 
dni następne ,Moja siostra i ja“  przemiła 
pełna czarujących meloayj komedia muzy­
czna R Bonatzkiego. przebojowa nowość 
popularna w  najszerszych sferach publicz­
ności. Abonament 4

—  Rewja nudy w Teatrze Rozmaitości 
we Lw ow ie. Paryż we Lw ow ie. Tak mó­
wią. by powiedzieć o rozgłośnej rewji mód. 
która sie ma odbyć w niedziele 19 listopa­
da o g, 12 w  południe w  Teatrze Rozmai­
tości z udziałem frm  stołecznych, które 
ukażą olśniewające kreacje mody w ukła­
dzie scenicznym królowej mody p. Marji 
Balc^nkiewiczówny. To  też każda elegant­
ka lwowssa' nie opuści okazji ujrzenia tylu 
cudów mody na tej pierwszej reprezenta­
cyjnej rcw.ii mody. która stała sie naiwie- I 
kszą sensacja sezonu w  naszem mieść e i 
Szturm dio kasy biletowej w  Biurze „Abo*1 ! 
ul. Rutowskiego 2. wzmaga sie z każda 
chwilą. Informacie i zaproszenia w  maga- ! 
zy rie  AGB. Legionów 13, tel. 89-73. j

—  Niedzielne popoluuniówki w  Teatrach 
Mkjskleh. Teatr Wielki. W  niedziele dnia ! 
19 b m. o g. 3.30 popol odbędzie sie przed 
stawienie najpiękniejszej opowieści podróż 
uiczpj .Robinson Kruzoe-- najpopularniei- I 
szej baśni z lat dziecinnych Zajmujące dzie i 
je słynnego rozbitka, który 20 lat spędził 
na o ci ludnej wyspie, jego spotkanie z prze­
miłym Piętaszkietn.

—  Teatr Rozmaitości. W  niedziele popol.

W  Lizbonie odbył się niedawno kon- j 
gir es międzynarodowej U n i geodezyi- 
no-geofizyazmej instytucji kieru:ącej 
pracami nad wyznaczeniem całokształ 
tu i własności fizycznych naszej pla­
nety. W  kongresie wzdęli udział delega 
ci wszystkich państw świata. Unia s.ku 
pia 7 towarzystw  odgrywających w 
świecie wielką rolę naukową: geode­
zyjną, sejsmologiczną, meteorolcgicz- 
ną, magnetyzmu i elektryczności ziem­
skiej, oceanograficzną, wulkanologicz- 
ną i hydrologiczną. Delegacji polskiej, 
składającej sie z 4 geodetów i 5 geofi­
zyków , przewodniczył delegat Akade­
mii Umiejętność' profesor Politechniki 
lwowskiej dr. K. W eigc! Ocena prac 
egodezyjno-geofizycznycl: polskich w y  
padła nadzwyczaj dodatnio. o czem 
świadczy sprawozdanie gen. referenta 
prac triangulacyjnych gen. Perriera. 
Znaczną część tego sprawozdania zaj­

mują bardzo pochlebne uwagi dotyczą- i 
ce prac triangulacyjnych Polskiego! 
W ojskowego Instytutu Geograficznego 
i Biura Pomiarowego Min. Komunika­
cji. przy których to j racach zastocowa 
no metody wyrównawcze podane 
przez prof. Weigla. Również i iu”c pra 
ce meteorologiczne dyrektora Gor­
czyńskiego jak też metody profe­
sora Weigla, dotycząc* połącze­
nia sieci triangu^cyjnych Europy w K - 
dmą całość, spotkały s"e z wielkie,m u- 
znaniein. Konsekwencją tego było uzy 
skanie przez Poiskę Poraz pierwszy 
miejsca w  Kom. w ykonaw czym  Aso- 
ciaci Geodezyjnej (iia 4 miejsca), które 
przypadło prof. dr. W eigiow i. Należy 
zaznaczyć, żc delegacja polska dozna­
ła bardzo życzliwej opcki ze strony Po 
selstwa Poiskiggo w  Lizbonie, na czele 
którego stoi p. minister Szumlakowski.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Józet Manowarda.
eStra

Śpiewak operowy, dla ktorego ^  
da jest równie szczęśliwetrt ?

Kontrola koleiowycti legiiymacyi robotniczych.
Robotnicy zmuszeni do codziennych 

przejazdów dn pracy, j/pra,wmrłent są 
do nabywania tygodniowych biletów 
ulgowycn na podstawie legitymacji ro 
botniczej, wystawionej na przeciąg 
póbooza pi-zez pian-oda wcę. W  legity­
macji robotniczej powinno być wska­
zane przez pracodawcę imię i nazwi­
sko robotnika, miejsce zamieszkania, 
rodzaj zajęca, oraz nazwa przedsię­
biorstwa. Aby nie dopuścić do nadu­
żyć w tylu względzie, jak np. wysta­
wianie legitymacji przez fik cynie

przeds ybiorstwa. lub dia Ośoby nieza 
trudnionej, legitymacje mają być po­
twierdzane przez w łaściwe zarządy 
gminne, lub przez sołtysów, a w  mia- 
itaeh przez zarządy miejskie 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Minisfersfwem Ko­
munikacji wystosowało odpowiedni o- 
Kóln k do W ojewodów, polecający w y  
damie organom samorządowym zarzą­
dzeń oo Jo potwierdzania legiWmacyj 
robotniczych. (Wschód).

udziałem całego zespołu artystycznego z 
p. Melą Grabowską na czele. Rew ia ta ob­
fituje w  najnowsze pełne humoru skecze, 
przepiękne inscenizacje, wesołe piosenki 
oraz rance w a d u  baietmistrza Ostrowskie 
Eo. —  Na ekranie po raz p ierw szy w e Lw o 
w ie wzruszający dramat p. t. ..Zapomnia­
na tnelodja--. —  Do rozpoczęcia 1-eo sean­
su ceny miejsc zniżone.

—  Komunikat. Dnia 20 listopada b. r. o 
godz. 19 w  dużej sali Kasyna Garnizonowe 
go w e Lw ow ie przy ul. Jabłonowskich 30. 
zbiórka członków Koła Obecność w szyst­
kich obowiązkowa. Komendant Koła 1 P. P. 
Leg. Oddział we Lw ow ie  Zbijewski. major 
dypl.

—  Tow. miłośników jeżyka polskiego.
Dnia 2( listopada b. r. odbędzie się zebra­
nie naukowe Kola 'w -w sk iego  T ow a rzy ­
stwa Miłośników Języka PolskieśC w  sali 
Zakładr języka polskiego Uniwersytetu J. 
K. ul. Kościuszki 9, I. p. o godiz 6 Na po­
rządku dziennym referat prof. H. Gaenne- 
ra Uwagi o niektórych pojęciach morfolo. 
gicznych.

—  Zebranle naukowe Oddziału Lw ów  
skiego Pol. TOw. Historycznego odbedzie 
się w  piątek 17 b. m. o godz. 18 w  Semi­
narium Historii Polski U. J. K. ul. M ickie­
w icza 5a. III. p. Na porządku dziennym: 
pnof. dr. Olgierd Górka: W ojskow o-polity­
czna rzeczyw istość polsko-kozaokich walk 
1648— 1649 r.

—  Z K°la Historyczno.Praa nego stud. 
U J. K. w e Lw ow ie. Staraniem Koła histo 
ryczno-Prawnego Stud, U J K. we Lw o  
w ie odbył Śię dnia 9 b. m. odczyt P kol. 
Stadnika W ładysława pod tyt. „Ustrój 
Polski przedrozoiorowej na tle ustrojów 
ówczesnych państw Europejskich**. P o  od­
czycie nastąpiła ożyw iona dyskusja w  któ­
rej brali udział w szyscy obecni

—  Odczyt pr°f. Heleny OubrynOwiczo. 
wej p. t. „A s y t  dawniej 1 dziś** odbedzie 
się w  piątek 17 b, m o godz. 6 popoł. w  
sali parafii św Marii Magdaleny, ul. Leona 
Sapiehy 10 Doohód z odczytu przt znaczo­
ny na cele Akcji katolickiej K. Z. P.

— Polskie Tow arzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że w  sobotę 
18 b. m. odbędzie się w  sali Tow arzysl iva 
(ul. Ziimorowicza 9) odczyt p. imż. Piotra 
Drzew ieckiego z W arszaw y p. t.: ..Wraże 
nia z podróży do St. Zjednoczonych A. P. 
(próba poprawy gospodarczej)*-. —  Począ­
tek punktualnie o godz. 18.30 —  Goście 
wprowadzeni przez członków mile w idzia­
ni.

—  Na fundusz Im. ś. p. por. Żwirki i inż. 
W iguiy z ło ży ły : Komitety P ow ;atowe L.

. . .  O P. P. w  Drohobyczu 279 zł. 19 gr.. w
o godz. tfdO ,sra__ teatr Rozmaitości głośną Łańcuc!e 96 zł. 30 g r„ i w  Raw ie Ruskiej

30 zł. 40 g i „  razem 406 zł. 09 gr.. za v tóre
Komifet W ojewódzki L. O. P. P. w e L w o ­
w ie składa ofiarodawcom gorące podzięko­
wanie

—  Poświecenie pomnika i cmentarza po­
ległych legionistów. W  dniu 19 listopada 
b. r. odbędzie sie uroczyste poświęoenie 
pomnika i cmentąrza Legionistów Polskich, 
Poległych w  1914 r. w  walkach pod Laska-

Komedię L. H. Morstina „Dzika pszczoła-*, 
która dzięki swym nieprzeciętnym walo­
rom literackim, aktualności tematu i warto­
ściom obyczajow ym  zaliczana jest po­
wszechnie do najciekawszych zjawisk sce- 
niezrr ch Ceny najniższe.

—  Colosseum. Dziś w  czwartek zaprez&n 
tuje zespól „Perskiego Oka-- swą dwuna­
sta premiere rew ii d. t  „Coś na Hs‘‘ z

działania, jak scena, należy do x ^  
ści. Scena wyciska bowiem na ka2c.}nie 
niemal talencie swe własne. zUp.^tu 
specyficzne piętno: dążenie do e „ v-a 
raczejt zewnętrznego, do ft’irtuoZ.?;%vjO' 
poczęści nawet może usprawied *  p,, 
ne tam, gdzie jak w  operze chodź- ^,jC 
łączenie muzyki z akcją sceniczną- .
Ie przeciwdziałał tu wprawdzie ' ^  
ner zie swern pogłębieniem akcji '• 0.
stu i zespoleniem go z muzyką w 
sób przed nim niespotykany- ’̂,pieI1atii 
który przeszedł raz Szkołę <lraI y 
wagnerowskiego, z natury rzeczy . ^ r 
w yk ł do innego podejścia do swei ^  
tji. Ale u Manowardy wyczuwa St6 
sarną tflko  rutynę mterpreiacji 
row skiej. wyczuwa się znacznie &o 
caj, bo własny, osobisty stosuneK. 
każdej wykonywanej przez siebie "  ^  
pozycji. Arja oiperowa czy ple !a;ji 
każdy utwór ma w jego interpre‘ 
swój własny sens wewnętrzny. &* ^  
muije w łaściwą sobie fizjognornie 
mawia do słuchaczy w sposOb 
średni.

W  ostatnim programie Manowardy
 ------------------------— A n no .

mi J Anieilnem. na którą to uroczystość 
l zaprasza członków Związku i rodzin pole­

głych Komitet Budowy Pomnika Legioni­
stów poległych w  1914 r. pod Laskami i 
Arrelinem. Pomnik i cmentarz znajdują sie 
na miejscu walk poi Laskami obok linii ko- 

| leiowei Dęblin— Radom, pomiędzy stacjami 
. fc|butka i Pionki, w  któretn to miejscu w 

dniu uroczystości w  aodz, od 6— 22 zatrzy­
mywać się będą wszystkie pociągi osob j. 

j we. Ci członkowie Związku i rodziny pole 
l głvch. którzy wyraża chęć wzięcia udziału 
i w uroczystościach zechcą zgłosić sie w  
) Związku Legionistów PoK k id i we Lw ow ie  
i ul. Zielona 12 u sekretarza Okręgu, gdzie 
j otrzymaj? karty uczestnictwa i 70 proc. 

zniżki kolejowe Karty i zniżki wydawane 
będą w  godz od 19— 21 bez,płatnie. —  
Odjazd musi nastąpić 18 listopada b. r.

—  Karpaty w zimie w ystaw a fotograficz 
na krajobrazu górskiego i reportażu spor-

j  towo -  turystyczirego. otwarta jest codzien 
nie w  saBch Muzeum Przemysłu A rty ­
stycznego. ul. Hetmańska 20, w  godzinach 

i od 9— 14 rąno i od 17— 19 wieczorem. 
Wstęp od osoby 50 gr dla m łodzieży aka­
demickiej i szkolnej 25 gr.. dla wycieczek 

i zbiorowych 15 gr. od osoby. W ystaw3 za- 
, wiera około 200 eksponatów o dużej w ar­

tości artystycznej. Nie wątpimy, że wzbu.
I dzi ona ogólne zainteresowane, a zw łasz. 
i cza wśród m łodzieży.

I  0----
i —  Wyjazd służbowy dowódcy Kor. 

pusu gen. Popow!cza. Dowódca Kor­
pusu gen. Popowicz wyechaił w  spra­
wach służbowych i n e będizie przyj­
mować w czwartek 16 bm.

—  W  sprawie komisarza rządowego 
Narnduego Domu we Lwowie. W  pra
sie ppjaw ły się wiadomości, jakoby 
raidny m. Lwowa p. H-owykowycz 
miał zosfać komisarzem rząidio wym 
Domu Nairodnego. Agencja „Wschód" 
dowiaduje sie ze strony miarodajnej, 
że kwest ja zgłoszonego ustąpiieimia ko­
misarza rządowego Domu Narodiego 
p^sla Baczyńskiego nie była wogóie 
p>rzez miarodajne czynniki rozważana, 
a tem samem odpadają wszelkie kom­
binacje na tema, osoby ewentualnego 
przyszłego komisarza Domu Narodne-
go.

 o------

j R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 7,1. —  Chorążczyzna 1. 5, obok kina 
„Apollo". 1654

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFUM ERJI S F E D E R A, 

Sykstuska 1,

rzecz ciekawa —  do n a js zc z^ ,a. 
szych momentów zaliczyć można 
śnie niektóre pieśni. Brahms i 
mieli w  nim naprawdę idealnego w a 
nawcę: brzmiała w  nich najczys 
skupiona nuta liryzmu, kióra data .£ 
cłiaczam chwile bardzo głębokich 
żyć. Niezwykle pięknie wypadł 
wnteż monodoig Harsa Sachsa z-e ** 
waków  Norymberskich11 i końę ^ 
ustęp z  „ W alorj'i“ , rzecz nieziń1®^, 
ryzykowna dla Popisu na estra ^e- 
gdzie nie ma się do dyspozycji 
stry, pomyślanej przez kompo^Y^o- 

jako czynnik pierwszoplanowy. 'v1̂ . 
warda wyszedł z  tych trudności 
cięsko. wyciągnął ze swej pairtj1 :n̂ j- 
m im  efektu artystycznego, czeg°. 
'epszym dowodem były żyw i0* ^  
oklaski, które rozlegały się na 
śnie po monologu Worana Beżst jp 
pość każe nam ednak stw ierdi^- go 
uietnała w  tem zasługa i świ0^ ^  
akompanjatora, jakim jest dr. E. ^ tjo 
berger; jego part fortepianowy 
dźw iękowe tak iznakomicię z r o ^ l  
ne pod względem barw y.

kOfl*
Niestety także i frekwencja na 

cercie Manowardy pozostawiała f ę. 
dzo w 'ele do życzenia. Zdawałoby 
że tym przynajmniej razem ^  
warunki wymagane przez publK^.giri 
zostały spełnione bea reszty; P1̂ ? sti 
był wartościowy, piękny, a jedna . jęt 
nowczo niezbyt trudny, pozatem ^  
zadowolić wszelkie możł we guS"̂ j<je.i' 
równo zwolenników o>pery 
jak pieśni niemieckiej, dramatu W ę g ­
rowskiego i t. d. Jakiej w ięc w la5*̂  
muzyki żąda publiczność lwowsk3-

Dr. Stefania LobaczeW^Ka-

Morderca lekarza 
pijakiem. ^

Ze Stan iiawowa nadchodzą  ̂ f0'  
wńadomości tyczące tragedii, 
zegrała się tam przedwczoraj t- _,tel 
mordowania lekarza łoichm.iMidą 
montera Nycza. Okazuje sdę. 
paroma mriiesfącarriii Nycz wsku< pi-
woda miłosnego popadł w P 
jańsitwa. co spowodowało je?3 
czanie sóę w służbie. Dr. Lav ^  u' 
zwracał mu niejednokrotnie na 
wagę, —  wkońca udziieA:t mu 
dwutygodniowego urlopu, by 
chał na wieś-i tam się Lczył ze.0 ^  
ieigo nałogu- Ale i ro nie P°,in!*f* jWO*' 
bec czego Nycz musiał zosfóć 
niony* ^

Jak nas Infornuują. zabójca 
zpajdiuje się w  dobrym staffłi® z 
■i żadne n; eb^zoiecze Asi wto ^  
jego żydu. W  dniu dzisiiejszyPL^s^ 
nie on przesJuobany nrach 
do we-lekarska i niedługo *«tal,*t’ 
sądem.



Wyzyskiwana przez własną 
ro d z in ę .

^ka^arzyna fn sa rzó^ n ą , dziewczyna 
snina.stoLertiniira, wskuitek cię-żacch w a­

runków materialnych opuść ta swa ro 
^ ■^J  rrJeszkaijącą pad Lwowem  i u- 

sie na służbę do Lw ow a na ul. 
^amanstynowsiką 1. 28. Teraz zaczę ły  
s e Ja  dziewczyny ciięźłcie przeMfea 
4 ^  '2 mą, która domagała sóę od niej 
ł(,d:dawa;i1|jia jej wszystkich zarobionych 
hien^edzy.

Osi:a:tnio Slusarzówna poznała mło- 
e2o robihrriika. z którym się zairęczy- 

^  a ikjnscważ ten był w  nędzy wspo 
"a-gata go f  mans*: ivo. To  oburzało ro 

ózinę, która czyniła jej ciągłe w y - 
^ w k i ,  że pamięta bardziej o  obcych 

o  swoich. Ponadto zapowiedziano 
że nie zsodza siie rra jej tnął^ęń- 

fco. To doprowadziło dziewczynę do 
“ pęMcii. Przedwczoraj -w ieczorem 

^ypiiła więc w  c ek  samobójczym 4 
^ótósaki dispatiwowanego spirytusu.
' ^szc^ęśliwą w  stan ę ciężkim od- 

wo,ezŁoino <ło szpitala.

Na tropie morderców 
polizania.

^ałc donosiiliśmy, organa po^cyjne 
y^zczę jy  eiiergicziiy pościg za mou- 
fJorcami śp. post P P  Krzyżkowsłdeigo 
'v Lurysławnu. W  konsekwencji pości 

po dwu godzinach ujęto w  le- 
k>le dw ódi osobników silnie poideirza- 
'•bch o  dokonanie tej zbrodni. Jeden 
2 nich .iuż przed paroma łaty dokonał 
J^iachai na poLcianta. Ujęto równie 

innych osobników. mających za 
M ią  bogata przeszłość kryminalną.

Schwytanie kieszonkowca.
^W czora j rano aresztowano w  hallu 
^W szechnego Banku Kredytow ego 
^tow ałtego  już i karanego wielokro- 

1 lhe kieszonkowca Henryka Źóbow- 
sW go . Żółtowski jest podejrzany o  
śokonan™. szeiegu kradzieży kiieszoo- 
Htwych w kraju izagran icą.

KPFERHIKA lSa
FILJA p e r f u m e r j i s  f e d e r a ,

Sykstuska 7,

Obchody lwięta Niepodległości i Obrony Lwowa
u rzą d zo n e  p rze z poszczególne K o ła  B B W R . w e Lw o w ie .

Inaugracja Legionu Młodych 
w P zemyślu.

istniejący w zawiązku ud szeregu miej 
* ?cy w Przemyślu Obwód Legjonu MIo-
JLch obchodzi w  sobotę 18 b. m. uroczy- 
l°ść swojej inauguracji.

.^ isiości złoży s.ę:
•iele garn.zunowym odprawione przez

Na program uro- j 
nabożeństwo w ko-

Słaraniem BBW R. odbyły się uro­
czyste obchody w  różnych dzielnicach 
miasta:

W  D ZIFLN ICY IX.

W  sobotę. d «ia  11 listopada b. r. o 20 
idzinte 8 rano odbyło sie nabożeństwo 
w  kościołach parałjalnych obu obrząd­
ków, oraz w  synagodze miejscowej, 
gdzie wygłoszone zostały okolicznoś­
ciowe kazania

O g^dz. 10 rano odbył się w  sali ki­
noteatru „W anda“  w  gmachu T . S. L. 
uroczysty poranek z  przemówieiuem 
członka zarządu Koła dyr. Stanisława 
Btreera. w  części programowej, która 
obejmowała deklamacje okolicznością 

we, utwory chóra'ne i djalosl —  ode­
grała młodzież 7-nńo klasowej szkoły 
powsz. w  Zniesieniu sztuczkę p. t.: „Ja 
dw lga“ , zakończona żyw ym  obrazem.

Tego  dnia wieczorem odbył się w  
Świetlicy oddziału męskiego Zwtązku 
Strzeleckiego w  Zniesieniu, uroCzysry 
wieczór, w  którym wzięli udział pra­
w ią w szyscy członkowie Koła. Pod­
kreślić należy, że na apel Komitetu 
O byw atdskego  —  dekoracja budyn­
ków  ipubl. i wszystkich realności dziel­
nicy wypadła nadspodziewanie, ob­
chód zaś sam w yw arł na mies tkań- 
Cach dzielnicy podniosłe wrażenie.

W  D ZIELNICY V.

Dnia 12 listopada 1933 r. o godz. 12*15 
odbyła się uroczysta Akadeirja z oka­
zji 15-leoa Niepodległości Państwa 
Polskiego, urządfzona staraniem zarzą­
du Koła BBW R. dzielnicy V. w  sali 
Klubu Towarzyskiego przy pi. Marjac 
kim 1. 4. S łowo wstępne wygłosił pre­
zes Rady Grodzkiej poseł dr. Zdzi­
sław  Stroński. Po  słowie wstępnym 
nastąpiła część artystyczna programu, 
na któią złożyły się produkcje Echa 
Macierzy. Deklamacja wygłoszona 
przez p  Kazimierza Wajdę śińew P. 
WaTerji Jędrzejewsk ej. Duet wykona­
ny przez P. Truszównę Marię skrzyp­
ce) i MagierowsKą (fortepian), śpiew ip. 
WiktOTa Legeżyńsikiego i chór reweler 
sów.

1 Po brzegi wypełniona sala, gorąco 
oklaskiwała doskonale wykonane puu- 
kty programu, ktorego całość poważ­
nie i godnie uczciła rocznicę państwo­
wą,

W  DZIELNICY L

Koło dzielnicy I. urządziło w  nie­
dzielę, 12 b. m. o godz 12 w  auli Za­
kładu nauk. im. Strzałkowskiej uroczy 
stą Akatiemję, którą zagaił przemowie 
niem Prezes mgr. Pawiuk. Następnie 
chór Zw. Nauczycieli szkół powszech­
nych odśpiewał szereg pieśni Now o- 
wiejskiego, W itczaka i Martyniaka, or­
kiestra pod batutą prof. B iy ły  odegra­
ła utworzy Meyerbera a prof. W itesz- 
czakowa odegrała utwory Chopina. 
Umiejętni^ ułożony i wykonany pro­
gram, gorąco przyjęty przez licznie 
zgromadzoną publiczność był pięknym 
" y  razem uczczenia 15-tej rocznicy 
Niepodległości i Obrony Lwowa,

Ahademla tw Stowarzyszeniu 
llrzędnilitfui Skarbowych.

Dnia 10 b. m. w ieczom ruwe własnej 
stylowo udekorowanej sali przy pi. 
Cłowy-m odbyła sie uroczysta akade­
mia kp uczczen/iu 15-leda Niepodległo­
ści Państwa oraz Obrony Lw ow a. Do 
licznie zebranych skarbowców przemó 
w ił naczelnik wydziału p. Batycki. Oko 
licznoidowa deklamacja wygłoszona 
Przez p. Orskiego i deklamacja 8-inio 
letniej Irmusi Dunki de Sajo wzbudziła 
burzę oklasków, zaś śpiew p. Lewko­
w icza i utwory muzyczne, artystycz­
nie wykonane przez orkiestrę S. U. S. 
(Pod batutą p. Szłapaka. uzupełniły pro 
gram uroczystości którą zaszczycili 
swą obecnością pp prezesi oraz naczel 
nicy w ydzia łów  obu Izb skarbowych 
i Dyrekcji Cel w e Lwow ie.

I

Akafem ia Urzędników Kolejom.
Z okazji 15-tejrocznicy Odzyskania i 

Niepodległości i Obrony Lądowa, urzą­
dził Związek Umysłowych Pracowni­
ków Kolejowych uroczystą Akademię

Wykopaliska w pow. plnczowskim.

kan di. W ąska, oraz uroczysta Akade
■̂Ja -nauguracyjna w salach Kasyna Garni- 
Ono\vego. Akdemie zagai komendant Ob- 
odu przemys^iego LM. mgr J. Góttlich. 

orz.m ów i Kom -ndant Okręgu. Iwo- 
; Sicego LM który przybędzie specjalnie 
jja te mtodolegimiową uroczj stość do Prze 
bślaj m:oniem starszego soolecz :ństwa 

^ femówi ppłk. dypl Morawski. W  aal- 
■v m - iagu nastapi zaprzysiężenie nowych 

org.au:zac.ti i wreczenie m o-zez 
'■'"endaimi Okręgu znaczków mii.Oolegjo 
. **w .v cri. H im n pań. t\vow y , Hymn P ie iw  
’• H' Br\gadv M k iń czy  Akademie.
. 1 -a upiczysd ść umocni ieszcze bardziej 
' ' L^aca w >VVrt!yślu i tak vyr\teżona pra- 

' .nu Młodych nad ksztaftnwaniem 
 ̂ nem i organ zacyjaem  młodego

itoiżsagsi

^ v . ś i  r U Ł  ■ z - i E n  f p « n  i  u B t e k 5!
u i ii i '„ I  r*łĄ

I  w Indjich sprawiła uciecz- j
,;a raatia. a J.ży Dew asm. Tukor-Crrao, . 

rv wra.z- z i.rzyjąciółika swoja zbiegł 
Pc-ndichery, kolonii francusk:ej. W i- 

Indyi postawił romantycznemu 
|/ar'a iadży ultimatum: albo wróci do 
|/.a:'U, albo wyrzeknie się tro*nu przod- 

Maharadża wybrał to d ru g ie , za 
^knat sporo długów w  kiaiu, wybrał 
?''2e sumy ze skarbca państwowego 1 
^ ia ł wraz z tancerką. Oboje. mafaaTH 

u29 i rancerka. udaja S'e z Pondichery 
9 statku do Francji i zamienzajią osłe- 

sie w  Pamżu,

, Zarząd Muzeum Archeologicznego- 
Polskiej Akademii Umiejętności od 
kierownika szkoły w  Sokolimie pow.
pińcziowsklri p. L. W ójcick ego otrzy­
mał zaw adoin'en)ie o odkryciu zabyt­
ków przedhistorycznych w  tejże miej­
scowości Dtz.'eik: na;ychmiasirioweii n- 
terwenciii dyrektora muzeum ,p>rof. dir. 
Wtodz. Demetrykiewicza, delegowano 
do Sokoł.iny kustosza muzeum dr. Ta 
deusza Reymana i p. Tom. Szczygiel­
skiego. kf.órzy stw ierdzi!, że odkryto 
niezwykle obfity skarb broazowy w 
uaczybu gjrniancm na polu P. Michała 
(Jawrona, a mianow-ąe bzterdzieśc 
dwa diuże na^amkmniiik bmnzou e zdo- 
b:'Qine różn(Hxjdnie. oraz dwa bronzo- 
we ładne sierpy. Cały ten skarb wiraż 
z zaehoMjflreiti. choć uszkod/onem
jjrzez pług naczyniem został nabyty
dla Muzeum Arch. P  Akadeimi Umk- 
jęh io ś t.

Jeśi to jeden z najcenniejszych na-
Ijytkiów oistarn ch lat. :ąk ze względu 
na duża iilość zachowanych szczęśli­

wie okazów skarbu, jak i na naczynie, 
kóre wyjątkowo wraz ze skarben 
dzięki Jedynie natychmiastowey inter- 
w encii zostało uratowajK.

Neizwykłę i naukowe cenne wyko- 
pailisko zawdcj-ęczamy olbyw;ate skie- 
mu stanowisku kierownika szkoły p. 
L. Wójcrckiego. m;ejscowego probo­
szcza ks. Kanonika Kajdy. oraz samego 
odkrywcy d. Michała Gawrona, któ­
rzy w pełnem zrozumieniu naukowej 
wartość wykopalisk! nie dopuści 
do iego zniszczenia, wk to zwykle w 
podobnych ws padkach ma miejsce.

Delegaci Muzeum po stwierdzeniu i i 
dokłatnem oznaczeniu miejsca zabez- ; 
pieczyl; teren, na którym sa ślady o- 
sady i cmentarzysk przed możliwem, 
a ndeswiadomcm zi/szczentem, do cza 
su przeprowadzenia przez Muzeum 
Polskiej Akademu Urin'ejętniości meto­
dycznych badań odłożonych wobec 
spóżnśoneii pory jcsieraiej dio roku na- 
si.epnego.

dnia 10 b. m. w lokalu własnym przy ul. 
Mickiewiaza 12.

Na program złożyło sie przemowie* 
nie p. W . Trzcśniowskiego. śpiew ar­
tystki operowej p. Fńglerówny. recy­
tacja p W. Zobolewuczowej, oraz pro­
dukcja „Hejnału**.

Akademję. któią zaszczycił swą obe 
cnością prezes Dyrekcji p. Laguna 
wraz z  gronem wyższych urzędników 
kolejowych, wypadła wspaniale i dała 
zebranym poważne chwile uroczystego 
nastroju.

R o zd zia ł stypendiów Książnicy- 
Atlasu w dniu Święta Niepoale- 

gfości.
Jak wiadomo Spółka wydawnicza 

Książnica - Atlas ustanowiła 40 stypen­
diów po 200 zł. dla uczniów rozma­
itych zakładów naukowych w  Polsce. 
Stypendja te wypłacane są w dwu ra­
tach a to 11 listopada w dniu Święta 
państwowego i 3 maja. Dyrekcja Ksią­
żnicy - Atlasu wysłała na ręce zakła­
dów naukowych dekrety i odpowied­
nie kwoty, celem wręczenia ich stypen­
dystom. W  r. b. rozdano 4 stypendja 
im. Kasprowicza, t/tery im. K. Wojcie­
chowskiego. cztery im. Jana Szaroty, 
dwa im. Korskiego, 4 im. Geberta, trzy 
za dobre postępy w  filologii klasycz­
nej, 4 za matematykę. 3 za przyrodę, 4 
za geograJLę, 3 za przedmioty handlo­
we. Oprócz tego otrzymali stypendia 
uczniowie w  Gdańsku iBytomiu. Dla 
uczniów z Brazylii i Ch arb i nie, sty- 
JJgndją będa później rozdzielone. W e 
Lw ow ie otrzymali stypendja: Maria
Kilarska Sennn. naucz. im. Asnyka, Zo

Zatwarnicka gimn. im. Jadwigi.

Rem brandt do w ynajęcia.
Zechce fan i łaskawie wybaczyć, 

wszystkie nasze RembraruFy sa w  tej 
cli wili wynajęte. Na ten miesiąc może­
my dać pani piękne Rubensy..

Tego rodzaju rozmowy słyszy się w  
nowoizorganizowanej w  Londynie ?ale 
rii sztuki; Właściciele obrazów i rzeźb 
Postanowili wobec wielkich trudności 
pirz\ stu zedaży dzieł sztuki, wynajmo­
wać ie. Abonament wynosi jeden funt 
miesięcznie: za te cenę abonent ma pra 
w o otrzym yw ać co tnzy miesiące ‘nny 
o b ra s Job rzeźb ę , po tnn ternuo&e dzże

la sztuki wracają do guteni, a abonent 
otrzymuje z  Powrotem sumę. która żło 
ży ł jako kaucję właścicielom w ypoży­
czonych obrazów. Nowa instytucja cie 
«zy  sie w  Londynie ogromną popular­
nością j powodzeniem ze  względu na 
ciężkie czasy i trudność lokowania pie­
niędzy w  obrazach starych mistrzów. 
Pom ysłow i właściciele galerii mają sta 
ły. sporv dochód: Posiadane przez nich 
dzieła sztuki sa w  ciągłym i ren- 
tłjja się.

Bełza a uczniowie
S mnazialń

m zed  laty pięćdziesięciu nie było 
w e Lw ow ie wypożyczalni książek a 
D.bIjoteki szkolne abo nie iStmaly. lub 
były bardzo ubogo wyposażone, lo  też 
młodzież szkolna garnęła się do C zy­
telni w  Ossolineum, a ambicją młodego 
ucznia kg było połknięcie jak najwięce: 
książiek. Niesiety nie było na to dużo 
czasu, bo nauka odbywała się ranD i 
pop., to też na korzystanie z czytelń 
można sobie było pozwolić w  święta 
ruskie, w czasie feryj świątecznych 
lub „poza szkołą**.

Było to w  r... po co wspominać lata, 
dość, że jako uczeń li- ki. wpaJam za­
dyszany do Czytelni i przy szafach z 
ks ążkami zastaję p. Bełzę. Szurną­
wszy nogami czekam nieśmiało.

—  Czego sobie życzysz chłopczy­
ku?

—  , Bladej Hrabiny**. (Pow ieść kry- 
m nalna, która jakiś wiedeński w y ­
dawca zasypał całą Galicję).

— Co?
—  Kolega mówił, że fo bardzo oieka* 

we
—  A „W ieczory pod lipa‘‘ znasz?
—  Znam.
—  A „Starą Baśń“ , Dziecię Starego 

miasta?
—  Nie.
Ot widzisz chłopczyku, to sobie prze 

czytaj —  a jak skończysz, dani ci co 
innego. Od tej chwili on mi wybierał 
lekturę — a później pozostawiał mi do 
wolny wybór, wiedząc, że będzie od o 
wiedni. I tak k erował lekturą mo'ą. aż 
do matury. NietyLko moją, ale setek 
podobnych, jak ja biednych uczniów, 
których nie stać było na kupno ksiązkL 
A gdy nadszedł termin matury i poraź 
pierwszy dopuszczono do ięzyka pol­
skiego prywatną lekturę. Bełza był 
naszym doradcą. On ułatwiał nam 
przygotowanie wydajać do czytelni t>o 
kilkanaście tomów, byśmy mogli poro­
bić sobie wyciągi.

Więc aziś, gdy całe społeczeństwo 
składa hołd zasłużonemu poecie, może 
niejeden z ówczesnych studentów, jak 
piszący te słowa, uronił łzę wdzięczno 
to  ra  grobie Bełzy na cmenMnzu Ły­
czakowskim « r



<fr. 2 dmća 17 listopada 1933.

Horoskopy budownictwa mieszkaniowego
w  p rzy s zły m  sezonie.

frolą czynnika publicznego. Prelimi­
narz budżetowy Pundusz-u Piracy na r. 
1934/35 przewiduje leż na sporządze­
nie planów pomiarowych i regulacyj­
nych miast 1 mildon złotych w grani­
cach ogólnego kredytu na budowni­
ctwo mieszkaniowe.

Jak słychać, również nowoutworzo­
ny Fundusz Inwestycyjny przezna­
czyć ma wteksza kwotę na drobne bu­
downictwo mieszkaniowe, W  każdym 
razie ruch budowlany w zakresie 
mieszkaniowym zapowiada się w  przy 
szlym sezonie budowlanym znacznie 
pomyśln e ar, żeli w  sezonte ubie­
głym.

Iżby Przemysłowic-Handtowe ze 
swej strony czynią starania, . ażeby 
kredyty' przeinaczone przez Bank Gb- 
-podanstwa Krajowego zostały odpo­
wiednio wyzyskane. Zdaniem Izb fi­
nansowaniu przez B. G, K. w roku 
1934 wiiinno podlegać titotylko budowni 
et w o  drobne, ale także rozpoczęte

większe budowle murowane i nadbu­
dówki. Następnie zgodnie z o-piiró Izb 
kontyngenty, jakiem! dysponują miej­
scowe komik ty rozbudowy winny 
być wydatnie zwiększone. Pbzaiem 
stwierdzono, że jakkolwiek opnocento 
wanie udzielanego przez B. G. K. kre­
dytu jest niskie, to jednak koszty ubo­
czne, jak koszty hipoteczne notarial­
ne. dobrowolne składki od ognia, w y ­
bitnie zwiększają koszt same, pożycz­
ki. wynostzac około 13% w ypożyczo­
nej kwoty. Dlatego też —  zdaniem izb 
handlowych _  należałoby dążyć do 
potanienia kosztów ubocznych.

O ile wreszcie chodzi o  wysokość 
kredytu przyznanego poszczególnym 
miejscowościom, wyrażone jest w  po­
szczególnych Izbach zapatrywanie, iż 
B, G. K. winien mieć na uwadze licz­
bę mieszkańców danej miejscowości, 
która powinna być pomocniczą prze­
słanką przy ustalaniu zapotrzebowania 
kredytowego. M. G.

U/ycieczka turyst ze Szwecji do Polski.
Na terenie Szwecji obserwuje się o- 

statnto coraz większe zainteresowanie 
Polską, jako krajem turystycznym.

Na najbliższy sezon turystyczny 
pozew dy-wane jest znaczne rozszerze­
nie akcji wyoieożkowei ze Sz,wec.ii do 
Polski; w  związku z  tern w ydzia ł tury 
styczny Ministerstwa Komunikacji po­
dejmie na szerszą skalę akcje propa­
gandową na terenie Szwecji.

Szczególnie zainteresowane ruchem 
turystycznym do Polski ujawnia jeden 
z największych dzienników szwedz­
kich „Syeipska Dagb1adet“ . który z,a 
pośrednetwem swego własnego biu­
ra podróży organizuje corocznie Itozne

wycieczki do krajów europejskich. 
Dotychczas program tych wycieczek 
nie uwzględniał Polski, obecnie zaś po 
raz pierwszy „Syepska Dagb’adet“  or­
ganizuje większa wycieczkę do nasze­
go  kraju, która przybędzie prawdopo­
dobnie z Wiosną. Ponadto w  okresie 
zimowym spodziewane są mniejsze 
wycieczki narciarskie.

N a p r a w a  s ł u c h a w e k
dodanie sznura i magnesowanie tylko 75 gr.

„Radjodżw ięk" Lw ów , Krasickich 17
22 Oj

Nowi milionerzy we Francji.

Jednem z najbardziej doniosłych i 
aktualnych zagadnień naszego żyda  
społeczno-gospodarczego jest newato 
pi= w is zagadnienie budownictwa tniesz 
kantowego. Popełniliśmy w  tej dzie- 
dznie w iele błędów, pnzytstepowaM- 
śmy rek rocznie do akcji1 budowlanej me 
opowdedmiio przygotowani. Akcja ta by 
ła przeważnie nienależycie przemyśla­
ną i bardzo, wiele wysiłków  poszło na 
marne. Obecnie możemy zanotować 
pod tym względem znaczną poprawę. 
Już obecnie opracowany jest przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego szcze­
góle,wy plan w  zakresie akcji f nanso 
wama budiownici wa w  przyszłym se­
zonie. Akda ta zmierzać będzie do PO 
o: era,tu a budowy domów małych w  
drodze udzielania kredytów na diotycJi 
c z a so wy ch z asadach.

W  celu wzmożenia ruchu budiowda­
nego zesłała utworzona specjalna ko­
misja pod przewodnictwem prezesa 
B. G. K, dira Góreckiego, która zajmu­
je sile polityką terenowa gruntów pań­
stwowych dla zabudowania. Ustalone 
już w ytyczne tej komisji idą w  kierun­
ku stworzenia warunków, umożliwia- 
iących nabycie dzałek. przyczem ma 
być uproszczona strona formalna tej 
akcji co w  nasaych warunkach mię po­
zbawione jest w iększego znaczenia.

Stery zainteresowane czynią set sta 
tania w  kierunku udzielania pożyczek 
przez B. G. K. w  wysokości do 50% 
wartości obiektu niii&lylko na małe dom 
ki własne, lecz i na domy wie,lemiesz 
kantowe tak spółdzielcze, jak i pry­
watne. Jesifc rzeczą ciekawą, że udzie­
lenie w  sezonie ubiegłym pożyczek 
przez B. G. K  z funduszów publicz­
nych na drobne budowntotwo mieszka­
niowe w  kwocie .11 milróuów złotych 
umożliwiło, budowę małych domów na 
ogólną sumę 54 udlj. zł. Jak Wiadomo, 
w  se-zonie ubiegłym pożyczki udziela­
ne przez B. G. K. na budownictwo mie 
szkaniowe wyniośly <j|ołem 15.5 millj. 
zł. W  reku przyszłym  suma ta ma 
być zwiększona, przyczem sprawa ta 
ma być zdecydowana w połowie listo­
pada r. b. na Komitecie Ekonomicz­
nym Ministrów.

Bardzo doniosłą rolę w  przyszłym 
sezonie budowlanym odegrać może 
Fundusz Pracy, który przeznaczył na 
budownictwo mieszkaniowe w 1934/35 
r. 12 milionów zł G łówny nacisk ze 
strony Funduszu Pracy położony bo­
dzie w ' przyszłym sezonie budowla­
nym na przysposobienie terenów bu­
dowlanych przez wykonanie pomia­
rów, planów zabudowania, uilic, sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej j elektry­
cznej, doprowadzenie linii tramwajo­
wych i autobusowych i t. d.

W  przyszłym  sezonie akcaa budo­
w y małych domków skoncentrowana 
będzie w  jednej specjalne! instytucji 
fachowej, która obsługiwać będzie 
reflektanła w  zakresie wszystkich 
spraw związanych z budową. W cho­
dzi tu zarówno w  grę wybór parcel?, 
sporządzenie kontraktu, wykonanie po 
mlaru, katastru i hipoteki .jak i  zapro­
jektowanie donm opracowanie koszto 
rysu i planu sytuacyjnego, techniczne 
przeprowadzenie budowy, oraz jej kre 
dytiowanie. Instytucja ta skoncentruje 
'również w  swych rękach cala gospo­
darkę pańs-twowiemi terenami, prze­
znaczonemu na rozbudowę.

Cetom obniżenia ko-sztów b,udowy 
fikcja ta oparta bedzie na masowej 
produkcji oraz ną zmechanizowaniu, 
z niormolf zowani u j stypizowaniu. 
Szczególnie zalecony będzie system 
dostarczania domków już gotowych, 
względnie system budowniicńwa zbio­
rowego. Każdy domek kredytowany 
przez FundńiSE Pracy połączony bę­
dzie obowiązkowo z gospiodarslwem 
ogrodowem, domowo-hodowlanem, 
względnie z warsztatem Drący rze­
mieślniczej.

Na ogół mstyiłucja utworzona dla 
drobnego budownictwa oparcia będzie 
głównie o  kapitał publiczny j jakkoł-

Ciągnienie pierwszej loterii państwo . 
wej we Francji dało jej 15-tu milione- I 
rów, którzy wygrali po jednym miljo- j 
nie franków, oraz jednego miljoneia, j 
który w ygra ł główmy los —  5 milionów, j 
fryzjera Bomem,re w  Tarascon. W  Pa- j
ryżu trzy osoby w ygra ły  po miljonie, a
wśród nich znajduje się naczelnik pary 1 
skiej Surete. Thome. Największem ro - j 
wodzeniem cieszyło się Cannes »a  Ja- j

W  jak m stopniu pioruny mogą być 
groźne i naszczycie&kue dla samolo­
tów. o tein niema ustalonego ciota a 
zdania i opinii.' Ponieważ aeroplan w  
lecite nie jest połączony z  ziemią. nie 
przodstawiia on obiektu „przyciągania”' 
dla piorunu ogólnem jednak zdaniem, 
gdy uderzy weń piorun podlega on 
spaleniu i  zniszczeniu.

W  laboratorium dośwadczalnem fi­
zyki w  Brunświku. prof. Koppe poczy 
pił obserwacje nad 29 wypadkami ude 
.rżenia piorunu w aeroplan i wycią­
gnął z nich odpowiednie wnioski, które 
kolidują z  ogólnie rozpawiszeclwiio - 
nem mniemanaem. Jak stwierdził w ięc 
prof. Koppe nie zachodzi wypadek ,.u- 
de,rzento piorunu w  aeroplan, lecz. 
o ile aeroplan z,nąidzie się w  palu w y ­
ładowań i napięciu elektrycznego, po­
wstaje szereg wyładowań, podczas któ 
nyoh aeroplan sito,je s:ę sam cząstką 
kierunku . wyładowań etektirycizinych. 
Rzecz prosta, przecież wówczas prze­
zeń prąd elektryczny, ąłe jak dotych­
czas nie zaobserwowano w  takich w y ­
padkach arni poirażeniia załogi s a,moi'o

snym Brzegu; tutaj Padłyd w ie wygra 
ne Po milionie franków. Loterja cieszy 
się ogruiruiem powodzeniem i bilety jej 
są rozrywane. W  krótkim czasie nastą 
Pi cienienie drugiej serii, z ta samą Mo 
ścią wygranych wielkich i średnich. Po 
za wygranymi miijonowemj jest dużo 
wygranych po 500.000 franków i 100 
tysięcy franków.

podczas lotu było  słabsze w  skutkach 
i przy aeroplanach zbudowanych całko- 
I wioie z  metalu, niż przy innych. NaJ- 
i większa Ilość wypadków wyładowań 

w ydarzyła sie na wiosnę, co jest z\v:ą 
zane z  silnym,i porywam i wiatrów., 

oraz częstyma, nagłymi ii silnymi opa­
dami. Jak twierdzi dalej prof. Koppe, 
do wyładowania przyczynia się prze­
ważnie wisząca antena, podwieszona 
przy aeroplanie. Z 29 wypadków w y ­
mienionych trylko 3 dotyczyły aero­
planów bez podwieszonej anteny. Nie­
bezpieczeństwu uszkodzenia przy w y ­
ładowani,oh polega w  pierwszym 
rzędzie raidjostaaia na samolocie. W ła ­
ściwe niabezpicczeńst w o  może po­
wstać tylko wskutek uiszkodiziemiia 
przez wyiladowantiie aparatów pomia­
rowych. kierowniczych. Załodze nie 
gnoz; niebezpieczeństwo wskutek w y ­
ładowań. O ile aeroplan posiada zw i­
sającą antenę, powinna ona być 'Zwi­
nięta j wciągnięta na pokład w  czasie 
burzy i wyładowań. M K.

KOPERNIKA ISa
FILIA  PERFUMER.II S. F E D E F A  

Syksfcaka 7,

Gwiazdka dla dzieci noisKlcIi 
w Niemczech-

Towarzystwo pomocy de ei0ianl a, 
młode jeży  polskiej w  Niemczech 
nizuje zbiórki© na dary gwiazdkowe 
dzieci polskich, zamieszkałych na 
tytorjum Rzeszy. Akcja ta ,proWa 
na od szeregu lat. cieszy sie ste^  t;e. 
żem poparciem społeczeństwa P°” ro.a 
go. Zebrane dary wysłane to sta 
do Związku Polaków w  Berlinie. . 
ty rro dzieli ie następnie między d® ’ 
Ofiary pieniężne zużyte będą na "JLj. 
no opłatków i koszta ekspedycji 
ków.

W  sprawie tej zbiórki Towanzys 
wydało specjalną odezwę, podpis® 
przez dr. Heiczyńskiego, szefa 
iarji cywilnej p. Prezydenta R zeczyc
spoiliitei.

Trzej b- prezydenci 
przy jednym s f #

W  „Cercie Interailte“  w  Paryżu ^  
bankiecie, wydanym ■ przez redak. 
tygodnika „Ilustrowany Przegląd 
!onjalny“ zasiedli przy stole irzej P*^ 
zydenći; prezyden/t obecny Lcbnufl- , 
prezydent Doumergue, j b. prezydfi® 
Mitlerand. Bankiet zorganizowała 
dakcia .-Przeglądu-4 dla ucizczeniia^to 
siiąted rociznicy istnienia pisma. 
prezydentów wzięli udział wr baa iK f^  
1'iozni deputowani i senatorowie.

Nowe formalności dla obcoktf' 
jowedw we Francji.

Rząd francuski ogłosił dekret. 
pełnśający przepisy o kartach to®5® 
mości dla obcokradowców. posiadaM^ 
duże znaczenie dla szerokich 
robotników polskich ,p rzyb yw a ją c^  
do Francji. -

Dekret przewiduje, że w szyscy óf* t 
kraaaowcy pow yżej łS rok u życ-aW *^  
naitychmiast Po przybyciu do 
wnieść w  ciągu 8 dni podanie o 
•kanie kairty tożsamości. Obcokraje1̂  

cy  -niżej 15 lat, kitórzy pragną suto 1 
jąć pracą zarobkową1, obowiązani 
również uzyskać kartę. Ula u z y s k ^  
kurty toś«flmości niezbędne jest śwJA 
dectwo lekarskie, oraz kontrakt pr®~ 
zatwierdzony przez francuskie 
sterstwo pracy. Obowiąizek uzyska*® 
kart tożsamości nie dotfyczy osób. ^  
re nie zamierzają pozostać w e F ra ^  
dłużej ponad 2 miesiące. -

Osoby, które w  terminie 3-miestt , 
uym po wygaśnięciu waźnośc-l karB*

n e poczynią starań o jej przedłużał1 
mogą być wydaleni z granic Fran^  ̂
dotychczasowe przepisy przew 
w a ły  w  tych wypadkach jedynie k3r 
Pieniężne.

Organizacije robo'tnikówr polskich 
Francji zwrócić sto mają do władz- ® 
by posranowlenia dekretu stoso^3 
b y ły  względem Polaków oględnie-

beczenie epilepsji.
Na jednej Ł s.es,yj odbywającego ^  

w Nowym Jorku kongresu klitilozt^ro 
prof. dr. K. W . Ney odczytał , 
o opera,Ciiach dokonanych przezeń ® 
epileptykach.' Lczony doszedł do 
konania, że powodem większości 
pa-dków epilepsji jest nacisk cża®* 
na mózg. Dlatego próbował om lecZ.:, 
tria tej choroby zapomocą trepan3, . 
czaszki i podniesienia taj ,«ej c z ^ A  
która naciskała na mózg. _  Dr. N 
twierdzi, że ną 101 operacyj f -̂go 
dizaju dokonanych przezeń w 80 V r
padkaoh osiągnął on zupełne wyleC-? 
nie chore,go

Niemieccy literaci w y s t a ć  
ze  Z w i ą z k u  PenkluboW-

; ̂
Berlin, 14 listopada. (P A T ) G-rupa 11 |g 

mieckich Penkiubów zgłosńia 
nie ze światowego związku P etl u- 
bów. Krok ten motywowany ieS  ̂ 0. 
chwałą egzekutywy Penklubu. ^  0 
władającą się za przyjęciem pisar^ . a- 
przekonaniach komunistycznych. u  ^  
pa niemiecka zamierza zwrócić sie 
poetów i pisarzy innych krajów. 
jących przekonaniom narodowym 
słem do współpracy na rzecz P°K

J światoweeo.

wiek funkeyo,nować rna na zasadach 
liandtowyich. nie będzie obliozana na 
zysk j  działać będ/zie pod ścisłą kon­

tu. ani też szkód materialnych.
Zbadane • przez prof. Koppe 29 w y ­

padków dołyOzy 4 aeroplanów drew ­
nianych, 8 mieszanych, 17 całkowicie 
metalowych. Oddziaływanie wyłado­
wań elektrycznych w  przestworzach

Samoloty wśród burzy i piorunów.



N i. z cmia iv listopada 1933. 9

P|,ogram radio w y.
j Gzwartek 16 listopada.

* ^ * - ( 3 8 1 ) .  Godz. 7—7 55: Transmisjo 
^Uerw-ZaWi"‘ Au6ycja poranna. '7‘55— 1F3C-: 
D°lskjpi ' Codzienny przegląd prasy
dzień y  11-id: Odczytanie programu .
> i l  
dla p

hif, • , v-/uwz.j taajiu i>iu£i*uiiu .ua
DluĄiknt Z\ J 45: i r^iis. z W arszaw y. Ko- 
dla Pa- Ministerstwa Opieki Społecznej 
11*50; if ‘ Urzędów róśredpiotwa Pracy. 
11*57* unikaty i repertuar teatrów, 
?uOJiezn .̂?.naf CZaaU z Obserwatorium Astro 
^ariacu^ 0 w Warszawie, hejnał z W ieży  
Senk; _ \ w Krakowie. 1 2 ‘0o: Lekkie pio- 
UzienniL- ■ 12‘30; Trans, z W arszaw y.
sZawy v pĉ udiiiowy. 12‘35: Trans, z War., 
^atsz t y K°ńcert szkolny z Filharmonii 
śc; p 01„ ndzczcuiu XV-iecia -Niepodległo., 
Radju ‘ 1 zorganizowany . przez Polskie

Oświ 'vespói z W ydziałem  Kultury 
W Wyi-aty . Magistratu ni. st. W arszawy, 

;,.0rK>estry iilharm. pod dyr. Broni- 
dy Szk- i°^ sta' a' Udór m iędzyszkolny R a . 
^Kderh 6j m- W arszawy. M ieczysław  
tka (aikautn Skrzypce) i Maria W iłkom ir- 

Stowo wstępne wygł. p Ta-
l4‘03 Mayzner. 14: Wiadomości meteor.
S°sprwi Przerw a. t5'30: Wiadomości 
Mury , arcze. ło  40: Trans, z W arszaw y, 
skich i£kka w  wyk. zespołu Górzyń- 
16*45'. c l  U: Pwowska piełda Zbożowa. 
cioM ‘A ̂  12Vnka pocztowa dla dzieci w  opr. 
ccrt ,lb '55: Trans, z W arszaw y. Kon. 
t0Wskj (Jw w wyk. M ałgorzaty Kurna- 
(skrzv5 [ (sopran) i Tadeusza Zygadły 
^ rStei„ przy fortepianie prof. Ludwik 
opr n- 17*50; „M oda44 —  pogadanka w 
tyars? Stefanii Zielińskiej. 18: Trans, z 
$Ci'4 ^ w y. .Polska na progu N iepodległo. 
W "  wyg}, Adam Skwarczyński 18'20: 
lioa‘‘ 2 W arszaw y. Słuchowisko: „Pygm a 
hie n 8'2  Bernarda Shaw‘a. 19: Odczyta- 
>,0 t °?ramu na dzień następny. 19*05: 
t> A n ^ io n iźm ie  w  literaturze41 —  w ygi. 
lO1̂ .  [,zej Rybicki 19‘ 15. Rozmaitość*, 
t&ortń Odczyt aktualny. 19‘40: Wiadomość; 
J W  We- 19‘47: Dziennik w ieczorny. 19‘55: 

2°1 Trans, z W arszaw y. „W ito -  
- sceny liryczne do słów J Kra- 

Szjy K‘ego 7, muzyka Stanisława Moniu.

dlłty TWyk- chóru -Haria“ - f* *1 dyr- W a* 
grąn.‘< łachmana Helena Lipowska (so- 

Zygmunt Mossoczy (bas) i Józef 
Sjzy-o. (recyt.). 21: Trans, z W arszaw y.
1 Wa Pocztowa, techniczna. 21*15. Tr. 
rat r̂arszawy. Sy lw ety  Akademików Lite- 
JiiiiL .--Zofja Nałkowska" —  w ygł. H er. 
La*Vk gleroWa 22: lrans- z  W arszaw y. 
^6str taneczna z  dancingu „Adria", o r . 
®nłaa,a Jerzego Petersburskiego. 23: Ko- 

W ^ *  23‘05 -23 ‘30: Najpiękniejsze u.

Z ZIEMI STflWISŁflWOWSKIEI
„ W i d o w i s k o  s t r o j o m  h i s t o r y c z n y c h ” .

płyt.

^ Ratek, 17 listopada.
(381). Godz. 7— 7'35; Audycja po. 

’ean\ 2'ó 5 _ ir 3 0 :  Przerwa. 11'30: C o. 
j-tytą j Przegląd prasy polskiej. 11'40: Od* 

lhtrnlf  Pr°Zramu na dzień bieżący. 11‘45: 
ł l ‘3j..ni«a ty . repertuar teatrów i płyty. 
A$(r ' Sygnał czasu z Obserwatorium 
z u,.11°in:cznego w  W arszaw ie hejnał 
l2‘QSleźy Marjackiej w Krakowie. 124t>5: 

' Muzyka lekka w  wyk, zespołu l a -  
^dtn -credyńskiego. 12‘30: Dziennik po.

12*35: Wiadomości meteorolog.
Dalszy ciąg muzyki lekkiej.

, 30; Przerwa. 1530: Wiadomości go- 
W ^ ze. l3'4U: Trans. z W arszaw y. Ko* 

Pańat Państw'. Urz. Wych. F izycznego 
tyą , stw- Zw. Sportowego. 1545: Lw ow - 
oiejd onika harcerska. 15450: Lwowska 

zbożowa. 15‘55: U tw ory fortepiamo. 
( tjjj 'Wyk. Lucji Weintraubówny. Id ’ 10: 
^  \vyi- z W arszaw y. Duety operetkowe 
U,^, -Marii Krupę (sopran) i Tadeusza 
fltyjlę jVskiego (tenor). Akomp. prof. Lu- 

'Stein 16‘40: „W śród książek41 —  
L*an_lenie ostatnich ■wydawnictw. 16*55: 
'>ihUzv, 2 W arszaw y. II. koncert 7. cyklu 
L.0j tT a słowiańska", poświęcony twór- 
Pog^* . kompozytorów bułgarskidi, 17‘50: 
A’ci £4nłva strzelecka (Przysposobienie 
Mjis ° 'V^  ~  wygł. dr. Henryk Breit. 18:• 2 ? ^ )  _________
% tw z WJtrszawy. „Tw*orzenie sie w ładz 
.i* ^ °W ych pod odzyskaniu N iepodległo. 
j‘2 ()TT ''v'ygł. Min. M ładysław  Korsak- t, 
:rack ans z W arszaw y, z kabaretu ii-  
si-it y  '  artystycznego .Femina44. 19: Od- 
° ztnV-4 Pi'°sramu na dzień następny.'19‘05 . 
',‘3dn c; Felieton aktualny. 19‘40:
:orjlvm° Sci sportowe, 19'47: Dziennik w ie . ; 
:a\vv' ( p 55: Przerwa. 20: Trans, z- W a r. j 
i!Vva 'S t a n k a  -muzyczna prof. Stani- 
^ 'ar ;adr4mskieg° 2()415: Tratismtsja 

Lpij_s.?awy. Koncert symfoniczny ż F B -  
>0,-11 Warsz. wr wyk, orkiestry ■ fiłhar- 

Pod dyr. Joschy Herensteina 
/arę?SuA Koti (fortepian). 21: Trans, z 
'ryt, <Mvy. „S y lw ety  Akademików Litera- 
■'ojgi Mince^nty Rzym owski —  wrygłosi 
:?'a>v cn, Stpiczyński 21*15: Trans, z W a r . 
'mni. Dalszy ciąg koncertu. 22*40: Za. 
,,fis przeboje z płyt, 23: Komunikaty. 

''-3*3o; Dalszy ciąg muzyki z  płyt

„Jako, że dzień iw ie ia  Wskrzeszeniu 
O jczyzny miszej radośnie uczcić należy 
i wesołemi igrami a beztroskiemi pląsami 
upamiętnić przystoi, przeto myśl nasza ku 
wspaniałym i możnym przedkom naszym 
kierując urządzamy. oczy mile necacc 
„W idow isko Stro* ilis iorycznych ". , gwoli 
rozkoszy artystycznej zakosztowania 1 rn - 
lościwych gości naszych wesołemi przypo­
wiastkami rozradowania*.

'tak  oryginalnie ulożonemi zaproszeniami 
zapowiedział Zarząd Polskiego Białego 
Krzyża pod przewodnictwem p. prezyden- 
towej LhowaJicovt'ej. niezwykłą imprezy 
na dzień 11 listopada w salach Z. K. P. 
Zapowiedziana rew ja kostiumów historycz­
nych byta pomyślaną jako nawiązanie do 
najświetniejszych okresów naszej histori'. 
przez czasy niewoli aż do chwili Obecnej. 
Esyja też rew ją epok i stylów na przestrze­
ni kilku wieków.

Pochód pań biorących w pięknych i bo­
gatych kostiumach udział w rewji rozpo­
częła p. Suchenkowa jako królowa Jadwi­
ga w stylowych brokatach 1 gronostajach. 
P o  niej przed oczyma złamanego króla 
(prot Szczerbetko) przesunęła się postać 
nieszczęśliwej Barbary Radziw iłłówny. Za. 
znaczyć należy, że obrazy ilustrowane by­
ły  muzyką, opracowaną przez dyr. Stadle- 
ra i objaśniane słownie przez p. Hudetza.

S ty low o i starannie opracowano następ­
ny obraz, przedstawiający plotkujący 
fraucymer na dworze króla Jana III. i.m a ­
jestatyczna królowe Marysieńkę, (p. Unge- 
rowa). W  gronie dam odsłaniających in­
tryg i dworu, zwracała uwagę wprost por­
tretowa postać p. Posseltowej o platyno, 
w o  -  białych włosach, w  wspaniałej, boga­
tej sukai .

W  epokę rococo wprowadziła w idzów  
p Śirkowa, która wygłosiła stosowny 
wiersz. Obraz ten zaprezentowano jako sa­
lon pełen gości w  pięknych rococowych ko . 
stjumach. Jedna z dam (p. dyr. Stadlero- 
w a ) wygłosiła w mistrzowski sposób 
w iersz p. 1 : „M arkiza". Z grona misternie 
ubranych laleczek wystąpiła art. p. Po- 
schówna 1 odśpiewała charakterystyczna 
dla tej epoki piosenkę. Obraz zakończono 
pięknie odtańczonym menuetem. Następny 
obrazek, malujący sentymentalizm w  ży ­
ciu i sztuce, nosił tytuł —  Potocka i Trem ­
becki —  (p. Jezienicka i P. Ostropolski), 

Bodaj największe wrażenie w yw arła 
pantomina. przedstawiająca szambelanową 
z W alew ic panią Walewska, którą w yko­
nała p. dr. Mojseowiczowa. Panią W a lew ­
ska przedstawiono śpiesząca na spotkanie 
z  cesarzem w  Jabłonnej; wstrzymuje ją 
głos epigonów rewolucji, przedstawiający 
Napoleona, jako szalbierza i oszusta. Za. 
suggerowana wielkością imienia cesarza. 
Pani W alewska, której niezwykła pastelo­
w ą urodę podnosił wspaniały kostium — 
mimo ostrzeżeń, pośpiesza na umówione 
spotkanie. Obraz ten. jak i wszystkie inne 
ilustrowany był umiejętnie podłożoną mu­
zyką. Tekst ostczeżenja wygłosił reż. tea­
tru Moniuszki, p. Wasilewski Ryszard.

Pięknie wypadł portret z X IX . w. P. t :  
„Zaczytana44 (p. Dworska). Bardzo sih ie 
oklaskiwano groteskę taneczną z czasów : 
Biedermayera „F lirt z dandysem44, która 
wykonali: p. dr. Michelini i p. L. Gordzie- 
wicz. J znowu p. Sjrkowa zapowiedziała 
czasy Szuberta, sentynientalnycfl Wiedeń, 
skich w a lców ; następnie p. Faliszewski 
z uroczą partnerka dyr. Z. Łozińską od . 
tańczyli w  sposób niezwykle piękny, sty­
low ego walca.

Rok 1863 —  postać wyjęta Z obrazu

Grottgera, p. Cegeiaijka. wygłosiła wiersz 
P t..: „M odlitwa4*.. Jeszcze jeden kostium 
z okresu secesji — i szybkim krokiem prze 
chodzimy do chwil; obecnej. Pokazano 
nam kobietę ostatnich lat, równouprawnioną, 
zajmującą się polityką —  i fascynujący 
obrazek: w ykw it współczesnych czasów — 
kobieta — wamp w interpretacji p. Su- 
ehenkowtj. Zwracał uwagę doskonały tekst

obrazka napisany przez p. Szczerbetkową.
Całość zadziwiała ogromem włożone: 

pracy organizatorskiej p. prez. Chowańco- 
wei. Btroną artystyczną kierował art. mai. 
prof, Szczerbetko. impreza ta bęaąca osta­
tnim akordem uroczystości związanych 
z 15-iet:uą rocznicę odzyskania Niepodle­
głości. pozostawiła na zebranych nadzwy­
czaj miłe wrażenie

O G Ł O S Z E N IA  PR YW A TN E .

Kronika.

tlIfane szmolitfjsfwo uczenie
żył, ^to fek . 14 b m.. ok. godz. 18, na 
ajy L ’’" 11 kolejowym  w  W istowej usiło- j 
Mone7 De»nić samobójstwo przez wypicie 
t kwasu solnego Eug. Zaoolska

' Helena Pasieczna lat 20, z Kału- 
8tanl Je uczenice szkoły przem ysłowe] 

óbójs. 7 ‘Uv°w ie . —  Tłem  usiłówanego sa- 
l daj- a był brak środków materiałnych I 

u  k «a a to »H >  M .  i

TEATR IM. MONIUSZKI -  pod dyr. Z.
Łozińskiej:

Czwartek 16 listopada godz. 16.30: „Ula- 
ni ks. Józefa44.

Czwartek 16 tistbpada godz. 20.30: w y­
stęp ..Chóru Erjana".

Piątek 17 listopada, godz. 20: „Burmistrz 
Stylmondu" (premiera).

K IN O TE A TR Y :

BELLONA: „Złota dolina4*
O L IM P IA : „Dym itri Karamazow4' (A

Sten i Fr. Kortner).
W A R S Z A W A ; „Pieśń życ ia44.
T O N : „Zgubny czar".
URANJA: „Jetiny Gerhard*4.
SYR E N A : nieczynny.

Z teatru im. Moniuszki, w  czwartek 
popołudniu .Ułani ks. Józefa4* w  piątek 17 
b m. premjera sztuki Maeterlincka „Bur- i 
mistrz Stylmondu'4 w reżyserji R WasileW ! 
skiego. W  przygotowaniu komedia sensa- j 
cyjno-detektyw iczna „Panna młod,a w  Kar 1 
-onierze44 („Narzeczona z d?ch"“ ) z dyr. , 
Łozińska w roli tytułowej.

Kolei [okalna „Borki W ie lk ie—Grzymałów 
S. A. w  likwidacji44.
r- O  ! i  O S Z e  11 . e.

Siośowiiie do posiamowieti §§. 11— 20 statu 
tu podpisani irkwidaiorzy Spółki Akcyjnej 
„Ko.lćj Jokairia Borki W ielkie— Grzym ałów 
w  likwidacji" zwołują nkiiejszem N adzw y­
czajne Walne Zgromadzenie Spółki akcyj. 
nej „Kolej Lokalna Berki W ielkie— Grzyma 
łów 4- na dzień 11 grudnia 1933 o godz. 10 
przedpołudniem w  lokalu Biura Małopol­
skich Koie.fi Lokalnych we Lwow ie, ul. Ja­
giellońska nr. 1. II p. (gmach Galie. Kasy 

Oszczędności).

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czyn ości oraz Rady Nadzorczej o zamknię­
ciu rachunków za okres od 1 stycznia do 
30 września l93d i uchwala co do udziele­
nia absolutorium Zarządowi i Radzie Nad­
zorczej.

2) Przyjęcie bilansu otwarcia likwidacji 
Spółki na dzień 1 października 1933,

3) Uchwala co .do przyznania wynagro­
dzenia likwidatorom i Członkom Rady Nad 
zorczej na okres likwidacji.

P o  myśli postanowień § 21 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w  Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma­
dzenia -w Kasie Spółki lub w  Oddziale Ban. 
ku Gospodarstwa Krajowego w e Lw ow ie, 
i nie będzie odebraną przed ukończeniem 
tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po­
rządku dziennego lub jego uzupełnienia ino 
gą być zgłoszone najpóźniej w  dniu 24 li­
stopada 1933 w  Biurze Małopolskich Ko- 
le.ii Lokalnych w e Lw ow ie, ul. Jagiellońska 
Nr. 1. If. p. (ginach Galie. Kasy Oszczędno, 
ści). 4743

Lw ów . dnia 14 lisiopada 1933. 

L ikw idatorow ie:
Mgr. Piotr Bogdanowicz mp 

Ludwik K©ck mp 
Nestor Pawelczak mo. 

hrż Paweł PrachteJ Moiawiański mp.

W A LN E  ZGROMADZENIE 

Akcjonarjuszów Zakładów Chemicznych 
„LA O K O O N 44 

S. A. w e Lw ow ie

odbędzie się dnia 2S listopada 1933 o godz. 
7-ej wiecz. w sali Izby Handlowej j P rze ­
m ysłowej we Lw ow ie z następującym po­

rządkiem dziennym:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i 

sprawozdania Zarzadu za rok 1932.
2) Powzięcie uchwały w sprawie użycia 

czystego zysku.
3) Pokwitowanie W ładz Spółki z w yko­

nania obowiązków.
i 4) W ybór W ładz Spółki.

Akcjonariusze, chcący wziąć udział w 
j Zgromadzeniu, powinni złożyć akcje lub do 
I wody depozytowe w  biurze zarządu we 
i Lwow ie, ul. Kapiclna 6, najpóźniej na 7 dni 
I przed terminem Zgromadzenia. 4769

Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Ga! cja“ Ska Akcyjna

II. OGŁOSZENIE.

Dnia 28-go lis top ad a  1933 roku  o god z in ie  12-tej w  p e lu d n le  o d b ęd z ie  s ię

X X X II. Z w y c za in e  W alne Zg ro m a d ze n ie
Galicyjskiego Towarzystwa Naftowego „Galicja" Spófkl Akcyjnej 
w  lokalu .71,T tegot Tow arzystw a w e iw o w ie , ulica Kościuszki 1,1 t  nastę­

pującym  porzędklem  dziennym:

1) Powzięcie uchwały o  sprawozdaniu z czynności, o bilansie i o rachunku 
zysków i strat 1932/1 .,33, |akoteż o  sprawozcamu Rady Nadzorczej i Komisj 
Rewizyjnej. Pow zięc ie  uenwały o  pokryciu bilansowej straty.

2) Udzielenie pokwitowania władzom spółki.
3) Oznaczenie poborów  dia członków Rady Nadzorczej.
4 ) W ybór nowej Kom isji Rewizyjnej, oraz oznaczenie poborów dla jej członków
5) Pow zięc ie  uchwały o  przepisanej przez Ministra Przemysłu i Handlu 

zmianie § §  33 i 39 statutu Spółki. Paragrafy te na skutek zmiany tekstu, uchwalo­
nego przez. Walne Zgromadzenie z  dnia 15 listopada 1932 roku, otrzymują odt ;d 
brzmienie następujące:

§  33. 1. Posiedzenie Rady Nadzorczej zw ołu je prezes, a w razie przeszkody 
tegoż wiceprezes, ilekręć zachodzić będzie tego potrzeba Miejsce odbvcia posie­
dzenia oznaczy zwołujący.

2. Uchwały Rady Nadzorczej są ważne, jeżeli wszyscy członkow ie zosiali 
zaproszeni pismami, rozestanemi przynaimiej na os.em dm przed terminem posie­
dzenia i zawierającemi porządek dzienny. Uchwały zapadają z reguły większością 
głpsów pbecnych członków ; dc prawomocności uenwat wymagana jest ooecnosć 
przynaimniej trzech członków. Przy równości głosów przew -ża g łos  przewodni­
czącego. Każdy członek Rady Nadzorczej może byc pełnomocnikiem tyiko jednego 
z  pośród członków tej kadv 1 pełnom ocnictwo ważne |esi tylko na jedno posie­
dzenie Rady.

3. Uchwały w sprawie odwołania Zarządu lub poszczególnych jego członków 
zapadają ważnie większością przynajmniej trze.h-czwartych obecnych członkow 
Rady 'Nadzorcze!.

§  39. Kom isja Rewizyjna wykonywa swe czynności zbiorowo. Na początku 
swego Okresu urzędowama wybiera ze swego prona przewodniczącego i tegoż 
zastępcę. W przedmiocie ważni rei uchwał o**az protokołów Kom ^ji maią analogiczne 
zastosowanie postanowienia §§ 33 lit 2 i 34.

Każdy akcjonariusz, którv cbc° uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu winien, 
stosownie do postanowień S 12 s z»óżvc akcje wraz z kuponami naipóżmei 
na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, t. j. do dnia 21 listopada lt>33 r  

. w Kasie S p ó ł ti we L w aw le , ul. KoSc uszkI 8, które to akcje przed ukonczeniem 
Walnego Zgromadzenia nie zostaną wydane. Zamiast akcyj mogą być złożone 
zaświadczenia o złożeniu akcyj wraz z kuponami u notarjusza lub w krajowej 
instytucji kredytowej lub też w jednej z następujących zagraniczny eh instytucyj 
depozytowych, 3 mianowicie:

w e W iedniu : w „Oesterreichische Kreditenstalt fur Handel unii Gewerbe“ 
i Renngasse 2, albo 

w  „Niederósterreichische Escompte-Gesellschaft4* I. Am, H of 2, albo 
u firmy „(Jtenheim i Ska“  III Am Heumarkt 10.
w P a ry łu : u firm y ,Compagnie Franco-Roionaise des Petrołos, oociete 

Anonym e4*, 52 Boulevard Malesherbes (8 eme). 
w Am sterdam ie: w „Nederlandsche Standaardbank". 
w  Zurychu: w „Schweizerischer Bankverein".
W zaświadczeniu należy wymienić iloSć akcyj i wyraźnie stwierdzić, że akcje 

wraz z kuponami nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
6alicytskie Tow arzystw o Naftow a ,.Galicja'‘ 

Spółka Akcyjna



10 Nr. z dhfą 17 listopada 1933.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C J E .

III. Km. 459/33 Strona zobowiązana: M i. 
chat Ciecierski, syn Filipa, rolnik w  Dżu- 
rynie. Edykt licytacyjny i wezwanie a© 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Ko­
munalnej Kasy Oszczędności Powiatu 
Czortkowsklego w  Czortkowie. stroay 
egzekwującej, odbędz.e się drwa 29 grudnia 
1933. o godz 9 przed poi., w  biurze Nr. 16. 
Sądu Grodzkiego w  Czortkowie na zasa­
dzie zatwierdzonycn warunków, licytacja 
połow y realności objetej w yk  hip. 1797 ks. 
ZT, cm. kat. Dżuryn. składającej sie z pbud. 
188 obszaru 9 a. 60 m. kwadr., na której 
pobudowana jest chata wieśniacza, stajnia, 
stodoła, kurnik, dalej z pgr. 357/1. obszaru 
6 a. 9] m, kwadr., na której pobudowana 
jest stajnia i stodoła. W artość szacunkowa 
wynosi 2.130 zł. Najniższa oferta wynosi
1.420 zł. Do realności whl. 1797 ks. gr. gm. 
kat Dżuryn należą przynależności, a to : 
dwie stare grusze dziczki, oszacowane na 
5 z! Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111 
Czortków. dnia 8 listopada 1933. 4746/K

HI. Km. 218/33. Strona zobowiązana: Jan 
wzgl. Iwan Dziwenko. syn Pawła, w D iu-
rynie. Edykt licytacyjny i wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Ban. 
ku Zaliczkowego Spółdzielczego z ogr. odp. 
w  Czortkowie. strony egzekwującej odbę­
dzie sie dnia 29 grudnia 1933. o godz 10 
przea poł.. w  biurze Nr. 16 Sądu Grodzkie­
go w  Czortkowie. na zasadzie zatw ierdzę, 
nych warunków, licytacja następujących 
realności: całej realności wyk. hip. 976 ks. i 
gr gm. kat. Dżuryn. w  skład której wcho­
dzą pbud. 272 i Dgr. 293/2 wraz z domem, 
piwnicą stodołą, stajnią, kurnikiem i stu- 
dn.ą. Wartość szacunkowa wynosi 3.650 zł. 
Najniższa oferta wynosi 2.433 zł. 32 gr. P o ­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru 111. 
Czortków. dnia 8 listopada 1933, 4747/if

! Km. 3364/33. Obwieszczenie. Na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłaszam, że w  dniu 
21 listopada 1933 r.. o godz 1154 w  R ze ­
szowie przy ulicy Dąbrowskiego, odbędzie 
sie publiczna licytacja następujących real­
ności: autodorożka Nr. 91417 marki ..Es- 
sex“ . Ogólnej wartość, około 2.UU0 z l-  
Ruchomości w yże j wyszczególnione 
ogladać inożna w dniu licytacji Sprze­
daż ruchomości me nastąpi poniżej poło­
wy ceny oszacowania i rozpocznie sie nie 
póżmei iak w  dwie godziny po w yznaczo­
nym powyżej terminie. Licytacja dotyczy 
sprawy w ierzyciela Michała Panka w  Rze­
szowie przeciwko Ignacemu i Karolinie 
Fiałkowskich Dotychczasowe koszta po~ 
stepowan a oznacza się na kwotę 19 zł. 50 
gr.. a to: jako opłata za wykonanie zaję­
cia. przechowanie t doreczenie edyklów  
i wszczęcia które pobrano częściowo 
z pobranej zaliczki w kwocie 16 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego R ew  1. 
Rzeszów, dnia 4 listopada 1933. 4760/K

VIII. Km 4828/33. Edykt licytacyjny. Ko 
inornik Sądu Grodzkiego miejskiego rewiru 
VIII. we Lw ow ie z siedzibą urzędową w e 
Lw ow ie przy ul. Hetmańskiej 8. zawiada­
mia. że dnia 29 listopada 1933 o godz. 10-ej 
przedpołudniem we Lw ow ie ul. Sykstuska 
43. sprzeda się przez publiczną licytacje 
następujące przedm ioty: meble klubowe,
biurko, meble antyczne i nowoczesne tapi­
cerowane i twarde, dywany i portiery, o .  
brązy i rzeźby oryginalne, lustro z konso­
lą, registratura żaluziowa maszyna do pi­
sania, papierośnica srebrna, następnie zaś 
w e Lw ow ie  przy ul. Szeptyckich 28. u Sa­
muela Grossmana 1 auto osobowe Oester- 
reich Daimler 7 osobowe, duże, w  dobrym 
stanie, czarno lakierowane, 2 kompletne ko 
ła rezerwowe. 4 węże używane i Przybo­
ry  szoferskie. Sprzedaż rozpocznie się w  
pół godziny po czasie w yżej oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedrmo 
ty wymienione na sprzedaż. 4764k

Lw ów  2 listopada 1933,

XII. Km 2139/33. Edykt licytacyjny. Dnta 
20 listopada 1933 r. o godz. 9 rano w e Lw o  
w ie ul. Murarska 66, sprzeda sie przez pu­
bliczna licytacje następujące przedm ioty: 
Urządzanie domowe i inne ruchomości zaję 
te prot. Sprawa egz Henryk ? Regina Brat 
tel c/a Karol Stook. Sprzedaż rozpocznie 
się w  pół godziny do czasie w yże j ozna­
czonym. W  międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru XII. 4765k

Lw ów , 19 października 1933.

II. Km. 5357/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego miejskiego w e  L w o ­
wie, rewiru 11. ogłasza że w  dniu 6 grud­
nia 1933 r. o godz. 1 1  przedpoł. odbędzie 
sie egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
publiczną ruchomości lokalu we Lwow ie, 
przy ul. 3 Maia 12 , składających sie z róż­
nych sprzętów stanowiących urządzenie 
biura, oszacowanyoh na łączna sume 1500 
zł. które można ogladać w  miejscu sprze­
daży w  dniu licytacji w  czasie w yże j o- 
znaczonym. 4766k

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru II.

Lw ów . 13 listopada 1933,

II. Km. 5260/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we L w o ­
wie, rewiru 11. ogłasza, że w  dniu 6 grud­
nia 1933 r. o godz. 10 przedpoł. odbęuzte 
sie egzekucyjna sprzedaż przez licytacje 
publiczną ruchomości lokalu we Lw ow ie, 
w  Rynku 17, składających sie z roznycn 
sprzęłów. stanowiących urządzenie domo­
w e i sk'etpowe, oraz kapelusze, oszacowa­
nych na łączną sumę 1500 zł., które można 
oglądać w  miejscu sprzedaży w  dniu licy­
tacji w  czasie w yże j oznaczonym 4767k

Komornik SąJu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru 11.

Lw ów , 13 listopada 1933.

II, Km. 4716/33. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we L w o ­
wie. rewiru II. ogłasza, że w  dniu 23 listo­
pada 1933. o g. 11 przedpoł odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacje publi­
czną ruchomości w mieszkaniu we Lwow ie, 
ul 3 M aja5. składających się z urządzenia 
domowego i innych ruchomości, oszacowa 
nych na łączną sumę 4000 zł., które można 
Oglądać w miejscu sprzedaży w  dniu licy­
tacji w  czasie w yże j oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskieg,) 
Rewiru 11

Lw ów . 9 listopada 1933. 4768k

K U R A T E L E .
P. 136/33. Edykt. Franciszek Gra.bania i 

z Jeziorek został całkowicie pozbawiony 
własno wolności. Kuratorem jego ustano­
wiono Aleksandrę Grahamową z Jeziorek. 

Sąd Grodzki
Jaworzno, dnia 9 listopada 1933. 4757

U PA D Ł  O  Ś C  I.
I. Sa. 13/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku T a - 1 
deusza Strzetelskiego Komisarz ugodow y: I 
Tymoteusz P ion y szyn. sędzia Sadu Okre- 1 
gowego, Zarządca ugodowy: Dr. Maksym i­
lian Lipiński, adwokat w  Jaśle. Audjencja 
do zawarcia ugody w  wymienionym Sadzie 
biuro Nr 37, dnia 11 grudnia 1933. godz. 
9‘30 rano. Czasokres do zgłoszenia w ie­
rzytelności do 9 grudnia 1933.

Sad Okręgów \
Jasło, dnia 6 listopada 1933. 4748

S. 13/33. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majatku dłużnika Konrada 
Ściborowskiego w  Krakowie Floriańska 13. 
Komisarz konkursowy: sędzia Sadu Okrę­
gow ego Jan Pelczar Zarządca masy: Dr. 
Franciszek Dólhnger. adwokat w  Krakowie. 
Rakowicka 16, P ierwsze zgromadzenie w ie . 
rzycieli w  pow yż wymienionym Sadzie, 
bmro Nr. 58. dnia 18 listopada 1933. o go­
dzenie 10, Czasokres do zgłoszenia w ierzy­
telności do 2i grudnia 1933. óudjencja roz­
poznawczą w tymże Sadzie, dnia 4 stycz­
nia 1934, o  godz. lO. Postępowanie ugodo­
we I. Sa 43/33 zastanawia się po myśli 
§ 56 ord. ug.

Sąd O kręgowy cyw ilny

zaginął od roku 1915. jako żołnierz austria­
cki na wojnie światowej. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
w zyw a  się. aby o zaginionym uwiadomio­
no 00 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw 
L. Operera w  Złoczowie.

oąd <Jk:ęgowv W ydział I 
Ztoczów. 7 czerwca 1p33. 4735

T  13/33. Edykt. Ilko Sachman, syn D,nv- 
tr,a, urodzony 9 sierpnia 1886 w  Polucho- 
w ie wielkim pow. Przemyślany, zaginą? 
od roku 1914. jako żołnierz austriacki na 
wojnie światowej Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w zyw a  się. 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adw. Dra F. Gru- 
Iitra adw. w Złoczowie.

Sad Okręgow y W ydział 1 
Złoczów, 7 listopada 1933. 4736

T. 369/25. Jan Riznyk. nrodzony w  Ku- 
dobińcach. 25 września 1878 powiat Zbo­
rów. zaginął od roku 1917, jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego, w zyw a  się, aby o zaginionym uwia- | 
domiono do 6 m iesięcy Sąd lub kuratora 
adw. Dra Sternschussa w  Złoczowie.

Sau Okregowr 
Złoczów  dnia 29 maja 1925. 4737

T. 18/33. Edykt Jan Sierant. s. Macieja, 
uroazony 3i maja 1899. w . Dwerniku, pow. 
Lesko, zaginął od roku 1918. jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. W draża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a  się. aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub Kura­
tora adwokata Dra Kruczkowskiego.

Sąd Okręgowy W ydział i |
Złoczów  20 maja 1933. 4738

ku od ogłoszenia udzielono o
wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy 471S
Przem yśl. 7 października 1933.

, llfO*
T. 74/32. Edykt. Dmytro O n y ś k o w .^  

dzony dnia 9 listopada 1888. w  SrłO'L 0n? 
pow. Z łoczów ; Kornel Onyśków. 
dnia 7 kwietnia 1897. w  Sctowiezu, P ^ ja  
Z łoczów ; Jakim Onyśków. urodzony 
24 września 1901 w  Snowiczu. po#  jpj5. 
czów  —  zaginęli, a to: pierwszy od T:  
a drugi od roku 1917. jako ^  »pze' 
austriaccy na wojnie św iatowej: ZP?,. P  
ci od r. 1919. jako żołnierz ukrain4 ^  
wojnie polsko - ukraińskiej. W drażaj?^ ^  
stępowanie celem uznania za z m a r ł a ^ 
w zyw a się. aby o zaginionych p ie r ')s ra 
i drugim do 6 miesięcy, zaś o zagiń10
crzecirn do 1 roku —  p o w ia d om ion o  “ , 
lun kuratora aaw. Dra M. Schwa*- 
w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy 
Z loczow . 8 maja 1933.

T. 4/29. Edykt. Jan Czerniecki. ur0tJZ]0 ' 
4 lutego ls99 r. w  Horpmie. powi-a* 15. 
mionka Strumiiowa zaginął od roku p. 
jako żołnierz austriacki na wojnie a. 
wej. W drażając postępowanie celem u 
nia go za zmarfe.go. w zyw a  się. aby 0 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy p 0 
lub kuratora adwokata Dra Kitaja #  
czowie.

Sąd O kresow y ^
Złoczów, dnia 14 marca 1929.

T. 151/30 Mikołaj Derkacz. urodzoń^Jy, 
maja 1888 w  W ierzbowczyku. pow. E*r rp  
od roku 1914. jako zotnierz a u s tr ia ck ą  
wojnie św iatowej zaginął. Wdrażając .^0  
stępowanie celem uznania go za zm31’^  
a małżeństwo z Marją Derkacz, z3'*!^0-

Kraków, 4 listopada 1933. 4749 1
I

Sa 175/31. Postępowanie ugodowe dłuż­
ników Fdwarda Jachimowicza i W iktora 
Rabora w  Krakowie, wpisanych do rejestru 
handlowego pod fiirmą Frankenbuisch i Ja­
ch mowioz Dental - Depot w Krakowie, ul. 
Floriańska 26 jest zastanowjone.

Sad Okręgowy W ydział I
Kraków, 24 lutego 1933. 4750 '

u z n a n ie  z a  z m a r ł e g o .
T. 7/33. Edykt. Antoni Ross. urodź. 30 lipca 
1891, w  Radziechow.ie, pow. Radzicohów. 
zaginął od roku 1914, jako żołnierz austria­
cki na wojnie światowej. Wdrażając Po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a  się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. Dra 
R  Schwagera w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy. W ydzia ł I.
Złoczów. 12 czerwca 1933. 4731

T. 8/33. Edvkt. Jam Kochański, urodzony 
29 czerw ca 1875 w  Radzieohowie. po w. Ra- 
dziechów. zaginął od roku 1914. jako żo ł­
nierz austriacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowa/nie celem uznania go 
za zmarłego, w zyw a  się. aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adw. Dra F. Grubera w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy
Złoczów, 17 sierpnia 1933. 4732

T. 9/33. Edykt. W asyl Korol, syti Iwana, 
urodzony 24 lutego 1887 w  Ożydowie, pow. 
Złoczów, zaginął od roku 1919, iako źol 
mierz ukraiński w  niewoli polskiej. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zm arłego w zyw a  się. aby o  zaginionym
uwiadomiono do 6 miesięcy Sad w  Zło­
czowie.

Sąd Okręgowy. W ydzia ł I.
Z łoczów. 8 maja 1933. 4733

T. 10/33. Edykt. Mielna! Korol urodzony
16 września 1888 w  Ożydow ie. pow. Zło­
czów, zaginał od roku 1920, iako żołnierz 
ukraiński na wojnie ukraińsko .  polskiej. 
WdrażaJar. postępowanie celem uznania go 
za zmarłego w zyw a  sie a.by o zaginionym 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adw. Dra Sternschussa w Złoczowie.

Sąd Okręgowy. W ydzia ł 1.
Złoczów, 12 maja 1933 47-34

T. 11/33. Edykt Stefan Harań. urodzony
8 stycznia 1887, w  Boratynie. pow. Brody.

1. T  42/33 i inne. W drożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. 1 uczestni­
cy wojny św iatowej armji aust>r. 16 p p.: 
Andrzej Chłopek z BaJina; i3 p p .: Jan 
Młynarczyk z W  rząpi. pow. Bochnia T o ­
masz z Niedzielisk; 57 p. p. Jan Zwierz 
ż Zawady, formacja nieznana: Franciszek 
Hyrc z Michałkowie (M oraw y). —  11, Ucze. 
stnicy wojny polsko .  bolszewickiej: armja 
nieznana: Franciszek Porębski z Niepoło­
mic: Ludwik Pytel z Krzyszkow ic. —
11 . W ydalili sie bez w ieśc i: W ładysław  
Kumała z Płazów . Helena Walisz 7 Bochn;. 
Katarzyna Trzosowa z łgołomji. —  W dra­
żając postępowanie celem uznania w yżej 
wymienionych za zmarłych ogłasza sie w e . 
zwanie, ażeby udzielono o nich wiadomo­
ści Sadowi, w zyw a  sie ich aby stawili się 
przed Sądem lub w  itrny sposób dali znać 
o sobie, a to wymienieni pod I. w  termi­
nie 6 miesięcy, zaś wymienieni pod II. i 111. 
w terminie 1 roku od dnia niniejszego 
ogłoszenia. Po tym terminie orzeknie Sad
0 uznaniu w yż wymienionych za zmarłych.

Sąd Okręgowy, W ydział I. cyw ilm .
Kraków 7 listopada 1933. 4675

T. 129/33. Semen Hunder. W asyla, uro­
dzony 1886. z Skopów ki. żołnierz, zaginał 
na wojnie 1914 r. Celem uznania go za 
zmarłego uwiadomić Sąd albo kuratora 
Jana Swaryczewskiegc w  Skopówce o za­
ginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy
Stanisławów. 14 października 1933. 4751

T. 88/33. Michał Szełeńko. Iwana, uro­
dzony 1888 w  Trościaacach, żołnierz, za­
ginął na wojnie roku 1914. Celem uznania 
go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
K iery ły  Szełeńko w  Trościancach o zagi­
nionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 29 września 1933. 4752

T. 52/31. W asyl Beny.k, urodzony 1888. 
z  Topolska, żołnierz, zaginął roku 1915. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sad 
albo kuratora W asyla Potasznyka w  To- 
polsku o  zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów. 8 listopada 1933. 4753

T. 82/32. Józef Marciniszym. urodzony 
w  Trzcieńcu. 8 lutego 1899, syn Jana i An­
ny, uczestnik wojny polsko -  bolszewickiej, 
zaginął i od roku 1920 nie daje o sobie ża­
dnej wiadomości. Służył przy 38 p. o 
strzelców  lwowskich. W zyw a  się. by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi­
nionym wiadomości Sądowi lub Kuratorowi 
Mgr. adw. A. Ungerowi w  P i zemrślu.

Sąd Okręgowy
Przem yśl, 11 października 1932. 4716

T. 45/33. Józef Gwóźdź, urodzony w  Za- 
miechowie, 7 stycznia 1891. syn Mateusza
1 Marii, uczestnik wojny światowej, zag i­
nął i od roku 1914. nie daję o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy 90 pułku piechoty 
austriackiej. W  celu uznania go za zmar­
łego w zyw a  się. by do pół roku od og ło­
szenia udzielono p zaginionym wiadomości 
Sadowi.

Sąd Okręgowy
Przemyśl. 28 września 1«33. 4717

T. 56/33. Franciszek Lewicki, urodzony 
w Krysowicach. 28 marca 1887, syn Józe­
fa i Anastazji, uczestnik wojny światowej, 
zaginął i od roku 1915 nie daje o sobie ża­
dnej wiadomości. Służył przy 21 lub 22 
pułku piechoty austriackie]. W  celn uznania 
go za zmarłego w zyw a  się. by do pół rd­

za rozwiązane w zyw a  się, aby o 
nim  uwiadomiono do 6 miesięcy ^
kuratora adw. Dra G. Kutza w  ŻJocZ? v 
którego równocześnie ustanawia sie 
ęa węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy. W ydział I- . i f
Złoczów, 28 lipca 1930.

T. 20/33 Edykt. Piotr Marceluch. ^
dzony dnia 12 lipca 1896 w Jarczo#0̂ ;
pow. Zborów, zaginął od roku 19 l 6. 
żołnierz austriacki na wojnie świat0 ^  
W drażając postępowanie celem uznafll3 y|ti 
za zmarłego, w zyw a się. aby o 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sad lub 
tora adw. Dra W. leichmana w  Z łocZ^  

Sad Okręgowy. W ydzia ł 1.
Złoczów, 27 czerwca 1933.

T. 79/32. Edykt. Maria Barano*’^  
urodzona 1872 w Bortkowie. powtat raj, 
czów. zaginęła od roku 1916 jako 
nierka przed wojskami auistrjackiemi 
sie wojny światowej. W drażając p o s u ­
wanie celem uznania jej za zmarłą, a 
żeństwo z Andrzejem Baranowskim ^  _ee- 
3 kwietnia 1888 zawarte za ro zw ia n o  
w zyw a  sie. aby o zaginionej uwi&dofl*^ 
do 1 roku Sąd lub kuratora ad# ' ^0  
Kruczkowskiego w Złoczowie, kw^ j .  
ustanawia się obrońca w ęzła  małżeńs»

Sad Okręgowy. Wy-atztal I- 
Złoczów. 27 stycznia 1933.

T. 3/33. Edykt Semko Dmytrasz. 
dzony 19 września 1841 w  Nieznańy^ki! 
powiat Kamionka Strum., zaginął 
1919. jako powołany do świadczeń 
nych przez wojska ukraińskie. W dr3*"3f. 
postępowanie celem uznania go za C a ­
łego w zyw a się. aby o zaginionym a 
domiono do 1 roku Sąd Okręgowy.

Sad Okręgowy. W ydział I- rtfl 
Złoczów. 29 maja 1933.

R O Z M A I T E .
Prez. 31730/33 Sąd Apelacyjny 

nia notariusza Stanisława Zietnno# ą 
przeniesionego z Bóbrki na stanow i*"^, 
Przemyślu do zakończenia swego u ,033 ' 
wania w Bóbrce dnia 19 listopada 'y jh ' 
do rozpoczęcia urzędowania w  P rZ z7tt-1 
20 listopada 1933.

Lw ów , 10  listopada 1933.

Nr t y i  wyk. 3399/11/33.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJ1- dc

Urząd Skarbowy w Śniaitynie 
ogólne i wiadomości, że dnia 22 
1933, o godziwie 10. na obszarze d w ° ‘e 
w  Tulukowie koło Zabłotowa odbe^2 p ' 
sprzedaż 1  licytacji celem uregutow311̂ , ^  
ległych podatków i darnin pańsf# 0 
niżej wymienionych ruchomości: 

sterta żyta, klatka pszenicy. s*ertrajo#6' 
stertą hreczki, o wartości szacim* 
łącznie 6.000 zł.; -  ętn1

12 ctm. pszenicy, 5 ctłn. żyta. 
jęczmienia. 20 ctm. kukurydzy w  **7 5 i1'. 
I. sorty, 10 ctm.. fasoli białej 
łówek. 9 loch i knur. wartości szac1171 
2.180 zł. #>':

O ile licytacia w tym terminu 
dzie do skutku, n a s t ę p n ą  odbądź® l y  
29 listopada 1933. o godz. 10 ran° 
ruchomości można oglądać w  dniu 
na godzinę przed jej rozpoczęciem.

Urząd Skarbowy w Śnlatynie

PAMIET A.IM Y O J U L A C H
n ia c h  t o w . s z k o ł y

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk f  drukarni „Słowa Polskiego”, Lw ów , td. Zltnorowfc**


